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List lorda Cecila o sytuacji Żydów 


Mares redakch i administracji: Kraków. w. Orzeszkowej 1 
102-79, — Telefon rodaktora naczeł: ego Nr, 136-8: 
Konto czekowe PKO w Krakowie 409.638. 
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' Montreux (ŻAT) Przewodniczący Międzyna- 
rodowego Kongresu Przyjaciół Ligi Narodów 
który odbył się w tych dniach w Montreux 
lord Robert Cecil zwrócił się, jak już donie- 
Klismy telegraficznie, do przewodniczącego de- 
legacji niemieckiej na kongres gubernatora 
| flra Schnee z listem o sytuacji żydów w Niem 
czech. Pelny tekst listu jest następujący: 


! Proszony jestem przez Federację Przyjaciół 
Ligi Narodów, by wyrazić swe uczucia z po- 
jvodu ostatnich wydarzeń w Niemczech, szcze- 
gólnie w związku z akcją przeciwko obywate- 
lom żydowskim w tym kraju. Federacja uzna- 
je, iż niema prawa wtrącać się do spraw wew- 
mętrznych jakiegokolwiek kraju i w żadnym 
razie tego nie pragnic. Równocześnie jednak 
(wydarzenia, o których mowa, faktycznie wy- 
wołałv nader poważne zaniepokojenie w wie- 
lu częściach świata szczególnie zaś w Europie 
i Stanach Zjednoczonych. Nie byłoby powie- 
dzianem zbyt wiele, że zgodnie z duchem pak- 
tu Ligi Narodów, wydarzenia te zmąciły po- 
rozumienie między narodami. W wielu kra- 
jach, w tej liczbie również w moim kraju 
przerwały one wzrost nowego stosunku sym- 


patji i zrozumienia dla Niemiec j narodu nie- 
mierkieso, który stopniowo wypierany jest 
przez gorzkie uczucia powslałe z konieczności 
w Okresie wielkiej wojny. Nie jest mojem za- 
daniem szczegółowo omawiać te wypadki. 
gotów jestem nawet przypuszczać, że trafiły 
do prasy również przesadne wiadomości o tem 
co zaszło. Czyniąc jednak wszystkie zastrzeże- 
nia odnośnie do przesadnych informacyj, po- 
zostaje jednak faktem, że rząd niemiecki za- 
stosował środki ustawodawcze i administra- 
cyjne przeciwko zespołowi obywateli jedynie 
z tego powodu, że należą oni rasowo do naro- 
du żydowskiego. Dyskryminacje tego rodzaju 
nie dają się, zdaniem Federacji, pogodzić nie- 
tylko z duchem paktu Ligi Narodów, lecz rów 
nież z postępem cywilizacji zachodniej za o- 
statnie 2 czy 3 stulecia, do którego Niemcy tak 
bardzo się przyczyniły. Wydaje się Federacji, 
że poderwanie wiary w niezależność sprawie- 
dliwości w związku z publicznemi wynurze- 
niami wysoko postawionych urzędników pań- 
stwa niemieckiego, wywołały głębokie zanie- 
pokojenie w bardzo wielu krajach. 


Z martyrologii żydostwa niemieckiego 


Innsbruck, 11. 6. ŻAT. Jak się ŻAT. dowia- 
duje, w ciągu ub. tygodnia zabitych zostało 9 
Żydów, internowanych w obozie koncentracyj 
nym w Dachau. Ostatnio wprowadzono w o0- 
bozach koncentracyjnych znaczne zaostrzenia 
dla więźniów żydowskich, których traktuje 
się ze szczególną brutalnością, podczas gdy wo- 
bec nie-żydów kurs jest znacznie łagodniej- 
szy ze względu na próby przeciągnięcia ich do 
partji narodowo-socjalistycznej. Ogłaszane są 
ostatnio listy osób, zwalnianych z obozów kon 


centracyjnych, przyczem podkreśla się spe- 
cjalnie, że wśród zwolnionych nie było ani 
jednego Żyda. Wogóle niema nadzieji, by 


uwięzieni Żydzi mogli się wydostać z obozów 
koncentracyjnych. 


JESZCZE JEDNA OFIARA BARBARZYŃ- 
SKIEGO SYSTEMU 

Iunsbsruek, 11. 6. ŻAT. Słynny pedujatra dr 
Leo Langstein, dyrektor zakładu dla niemo- 
wląt im. cesarzowej Augusty w Berlinie zmarł 
nagle po otrzymaniu wiadomości o zwolnieniu 
go ze stanowiska. Dr. Langstein, liczył lat 57. 
Był on jednym z najznakomitszych pedjatrów 
niemieckich i w swoim czasie leczył stale 
dzieci eks-cesarza Wilhelma II. 


REWIZJA W „J6DISCHE RUNDSCHAU“ 

Berlin, 11. 6. ŻAT. W redakcji organu sjo- 
nistów niemieckich „Jidische Rundschau“ 
przeprowadziły organa policji politycznej re- 
wizję, podczas której skonfiskowano niewy- 
słane jeszcze egzemplarze ostatniego numeru. 
Wbrew doniesieniu o zawieszeniu  .„Jidische 


Rundschau“, pismo to ukazywać się będzie w 
dalszym ciągu. 


ROZPĘDZONY ZJAZD KATOLICKI w MONA- 
CEJUM. 


Monachjum. 11. 6, (Sch) Z okazji zjazdu katolic- 
kich organizacyj robotniczych dokonali ubiegłej 
nocy hitlerowcy licznych napadów na poszczegól- 
ne grupy uczestników zjazdu przyczan wiele o- 
sób zostało poranionych. Wobec tego, że policja 
niemiecka nie moż: występować przeciw bojów- 
kom hitlerowskim, został zjazd zakazany, a ucze- 
stnicy zostali wezwani do natychmiastowego O- 
puszczenia Monachjum. 


SOCJALIŚCI NIEMIECCY NA EMIGRACJI. 


Praga. 11. 6. (R) Wbrew oficjalnyn zapewnie- 
niom władz niemieckich, że zarząd niemieckiej 
partji socjalno- demoxratycznej pozostanie w 
Niemczech, podają dziś dzienniki czechosłowackie 
uchwałć niemieckiej partji socjalno- demokraty- 
cznej z dnia 2 bm., wedle której zarząd partji 
jizeniesiony zostaje na stale do Pragi. Zarząd 
niemieckiej partji sozjalno- demosratycznej, w 
skład którego wejda bawiący już od pewnego cza- 
su zagranicą Wels i Breitscheid, wyda w najbliż- 
szych dniach manifest o prawdziwej sytuacji w 
Niemczech. Główny organ niemieckiej partji so- 
cjalno- demokratycznej „Vorwaerts* będzie wy- 
wany w Czechosłowacji. 


AUSTRJA PRZECIW NADUŻYWANIU WOL- 
NOŚCI PRASY, 

Wiedeń. 11. 6. (W) Rząd austrjacki wydał roz- 
porządzenie przeciw nadużywaniu wolności pra- 
sy. Dziennik, który z powodu nadużycia wolności 
słowa drukowanego zostanie powtórnie skonfis- 
bowany, może być przez kanclerza zakazany na 
przeciąg najwyżej 3 miesięcy. Jeśii podobny wy- 
padek zajdzie z dziennikiem, wychodzącym zagra- 
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100 tysięcy dolarów na rzecz U.H. 
w Jerozolimie 

() Nowy Jork. (ŻAT). Pani Feliks Warburg o- 

fiarowała 100.000 dolarów na fundusz przy Uniwer 

sytecie Hebrajskim dla uczczenia pamięci jej ojca, 

słynnego filantropa Jakóba Schiffa, oraz matki, 
Teresy Schiff, zmarłej w lutym r. b. 


Emil Ludwig o swem pochodzeniu 


Zurych (ŻAT) „Israelitisches Wochenblatt 
fur die Schweiz* ogłasza wywiad z Emilem 
Ludwigiem, który w sprawie swego pochodze- 
nia oświadczył co następuje: 

Moi dziadkowie, którzy są rodem ze Śląska, 
byli pobożnymi Żydami portugalskimi. Ojciec 
mój, profesor uniwersytetu Herman Ludwig 
Cohn, słynny okulista, nie był już religijny, 
lecz dó końca życia pozostał wiernym żydow- 
skiej wspólnocie. Ja nigdy nie byłem wy- 
chrzezony przez ojca, jak to często pisała pra- 
sa. W r. 1883, gdy w Niemczech szerzył Się 
ruchmaaiysemięki, ojciec mój sądził, iż lepiej 
będzie dla naszej karjery, jeśli dzieci jego 
przybiorą nazwisko Ludwig zamiast Cobn. 
Dzięki pomyślnej operacji dokonanej na oso- 
bie ministra pruskiego stała się możliwą zmia- 
na nazwiska. Liczyłem wtedy 2 lata, noszę 
więc to nazwisko od lat 50. 

W r. 1901, gdy liczyłem lat 20, jako studenł 
w Heidelbergu przez lekkomyślność młodzień 
czą pod wpływem kiłku znajomych zerwałem 
z żydostwem i przeszedłem na wiarę ewange- 
licką. Gdy latem 1922 zamordowany został 
przyjaciel mój Rathenau, oświadczyłem pu- 
blicznie, iż występują z kościoła ewangelic- 
kiego i uskuteczniłem też to formalnie. Od g- 
wej chwili jestem dyssydentem i wychowuję 
również moje dzieci w tym samym duchu, põ- 
nieważ daleki jestem od wiary Starego i No- 
wego Testamentu. Przywiązanie moje do ra- 
sy żydowskiej podkreślałem zawsze, szczegól- 
nie zaś obecnie, gdy jest ona przedmiotem 


prześladowań, 


PROCES O ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE 

Onegdaj rozpoczął się w Grajewie na sesli wyja- 
zdowej sądu łomżyńskiego proces kilkunastu użłon 
ków OWP, którzy w dniu 19 marca podczas obcho 
du imienin marsz. Piłsudskiego napadli na biorą* 
cych udział w dęfiladzje oddział żydowskiej orga» 
nizacii „Beth Trumepldor*, odebrali chvrążemu 
sztąndar, dopuścili s'e bicja i tłwczenia szyb w do: 
mach żydowskich oraz stawił czynny opór polichH. 


PAMIĄTKA Pú WOJNIE ŚWIATOWEJ. 

Ryga. 11. 6. (Ry Dzienniki donoszą, że w okoli- 
cy Windawy niedaleko wybrzeża kurlandzkiego 
rybacy odnaleźli na dnie morskiem w głębokości 
2C metrów łódź podwodną. Wedle orzeczenia nur- 
ka, chodzi o podwodną łódź niemiecka, która mu- 
siała tam zatonąc podczas wojny Światowej. Lódź 
jesi utrzymana w dobrym stanie. 
z 


nica, może on być zakazany w Austrji również 
ra trzy miesiące. 


LJ a s 
Wiedeń. 11. 6. (W) Główny organ hitlerowski 
„Woelkischer Beobachter“ został w Austrji zakas 
zeny na przeciąg jednego roku. 
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(wietowa konferencja gospodarza | 


Światowa konferencja gospodarcza staje się 
faktem. Ustawicznie odraczana w ciągu prze- 
szlo jednorocznego okresu, zbiera się ta naj- 
większa w dziejach świata konferencja, aby 
radzić nad największym w historji kryzysem 
światowym. Przeszło 2.000 delegatów wraz z 
rzeczoznawcami z najodleglejszych krańców 
świala cywilizowanego, dokąd tylko sięgają 
macki wszechwładnego kryzysu, zbiera się w 
Londynie dła omówienia środków przezwycię 
żenia kryzysu. Zdawałoby się,że zwołanie tej 
konferencji symbolizuje jakąś nową erę w u- 
kształtowaniu się stosunków gospodarczych w 
skali światowej i że znaleziono wreszcie owa 
cudowne remedjum, które potrafi zgrupować 
wszystkie rozkłócone narody na jednej wspól- 
nej platformie walki z kryzysem. Tymczasem 
sytuacja przedstawia się wręcz odwrotnie. 
Światowa konferencja gospodarcza jest kom- 
pletnie nieprzygotowana nastrojowo do startu 
walki z kryzysem. Podobnie jak konferencja 
rozbrojeniowa, trwająca już blisko półtora 
roku zwołana została pod najgorszemi auspi- 
cjami, w momencie zupełnego nieprzygotowa- 
nia państw do stopniowej likwidacji skutków 
wielkiej wojny, tak i konferencja ekonomicz- 
ma, która wszakże ma za zadanie również zli- 
kwidować tylko gospodarcze skutki wojny 
Światowej, toczyć się będzie w atmosferze za- 
gadkowości różnych posunięć poszczególnych 
państw i kompletnego braku sprzyjającej at- 
mosfery. 

Kilka dni przed rozpoczęciem światowej 
konferencji gospodarczej obradowała w Bu- 
ikareszcie w Genewie konferencja państw agrar- 
nych, we Wiedniu zaś obradował kongres 
Międzynarodowej Izby Handlowej. Obydwie 
te konferencje zakończyły się przyjęciem re- 
zolucyj, których tenor jest niemal identyczny. 
Rezolucje te wskazują na przeszkody w han- 
dłu międzynarodowym, w krążeniu kapitałów 
i ludzi, i na atmosferę naprężenia polityczne- 
go, zakłócającego zaufanie, jako na główne 
ogniska światowego kryzysu gospodarczego, i 
domagają się jaknajrychlejszego, radykalnego 
zlikw'dowania istniejących trudności o ile 
Swiat chce uniknąć zupełnej katastrofy. Te 
same rezolucje można wyczytać w profoko- 
łach każdorazowego kongresu  Międzynarodo- 
wej izby Handlowej, można je znależć w pro- 
tokołach z obrad różnych komitetów ekono- 
tmicznych i finansowych Ligi Narodów, moż- 
ma ^e znaleźć w protokołach obrad z wszyst- 
Kich międzynarodowych konferencyj gospo- 
"darczych, począwszy od słynnej wielkiej kon- 
terencji ekonomicznej w Genewie w roku 1927 
m skończywszy na konferencji ekspertów, 
przygotowującej obecną światową konferen- 
cję gospodarczą. Identyczne rezołucje możemy 
wreszcie spotkać w protokołach wszystkich 
posiedzeń parlamentów świata, na których 
Kiedykolwiek debatowano nad sprawami po- 
lftyki ekonomicznej, można je odnaleźć w 
emuncjacjach różnych osobistości oficjalnych 
4 nieoficjalnych, począwszy od pierwszego lep- 
szego przywódcy lokalnego a skończywszy na 
Jego Królewskiej Mości Jerzym V. Przez całą 
kule ziemską, może za wyjątkiem Sowietów. 
od Wilna do San Francisco, przechodzi jed- 
nomyślny głos za wolnością w obrotach ban- 
dlowych, za wolnością migracji kapitałów 1 
ludzi i za pokojem gospodarczo-politycznym. 
Głosu tego nie wstydzi się nikt. Jest przeko- 
nany o jego zupełnej słuszności stuprocento- 
wy liberal jak i stuprocentowy konserwaty- 
sta. Prawdę tę głosi zarówno postępowy Da- 
ladier jak i reakcyjny Hitler, zarówno zain- 
teresowany w handlu światowym MacDo- 
nald, jak į Roosevelt, reprezentant narcdu 
karmionego dotychczas doktryną Monroego. 

Wszyscy chóralnie domagają się likwidacji 
barjer celnych. ograniczeń kapitałowych i Imi- 
gracyjnych, likwidacji protekcjonizmu gospodar- 
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dewaluacyjnego walut- 
Wszyscy są zgodni w swych żądaniach, “ale 
nikt nie chce przyczynić się do realizacji tych 
żądań. W tem leży tragizm sytuacji dzisiejszej 
i przyczyna niepowodzenia wszystkich dotych- 
czasowych wysikków międzynarodowych w kie 
tunku opanowania kryzysu gospodarczego. W 
tem leży przyczyna zwątpienia ludzkości w mo- 
żliwość lepszej przyszłości. 

Do roku 1931 istniał jedynie problem prote- 
kcjonizmu celnego. Uważano, że z likwidacją te- 
go problemu likwiduje się główną trudność w 
opanowaniu kryzysu. W roku 1931 doszedł dru 
gi problem: ograniczeń dewizowych i utrudnień 
w migracji kapitałów. Prace nad likwidacją 
kryzysu rozpoczynano zatem od końcowej pizy 
czyny tego kryzysu tj, od usunięcia reglamen- 
tacji obrotów pieniężno-kapitałowych w poszcze 
gólnych państwach. W tym samym roku do- 
szedł trzeci problem, wałutewy, pogłębiony w 
roku 1932 1 zaostrzony do ostatecznych granic 
w roku bieżącym w związku  dewaluacią do- 
lara. Kryzys zaczęto zatem likwidować od stro- 
ny walutowej. 

Od tej samej strony zacznie się według wszel 
kiego prawdopodobieństwa rozpatrywać możli- 
wości wyjścia z kryzysu na obecnej Światowej 
końmsereneji gospodaczej. Póidą w las wszystkie 
uwagi że przęcjeż trudności walutowe poszcze 
gólnych państw mają swe zródło w utrudnie- 
niach wymiany gospodarczej, gromadzonych od 
szeregu lat, że lepiej jest przecież rozpatrywać 
przyczynę kryzysu walutowego. aniżeli sam 
kryzys walutowy, będący jeno skutkiem ogól- 
nych trudności gospodarczych. Będziemy znów 
Świadkami targów o względy prestiżowe po- 
szczególnytch państw i starć przeciwieństw poľ- 
tyczno-gospodarczych. Roosevelt wyraz: zgodę 
na ustabilizowanie dolara: jednak .uzależn. krok 
ten od poprzedniej stabilizacji funta  szterlinga. 
Francja i Anglia zechcą skreślenia lub redukcji: 
długów wojennych Roosevcit zażąda zaś po- 
przedniego obniżenia barjer celnych. Francja i 
Szereg innych państw zgodzą się ostatecznie na 
obniżemie barier celnych, postawią jednak waru- 
nek gwarancji bezpieczeństwa na co znów nie ze- 
chcą zgodzić się Nieńicy. Kraje rolnicze zeclicą 
obniżenia barier celnych dla przywozu płodów 
rolnych do państw przemysłowych, poczem do- 
piero zdecydują się na obniżenie własnych sta- 
wek celnych na przywóz towarów przemysło- 
wych, zaś kraje przemysłowe zechcą, aby krok 
ten uczyniły pierwsze właśnie kraje agrarne 
Nad całością prac konferencji unosić się będzie 
wielki cień bankrltcrwa finansowego Niemiec 
przy równoczesnym szczęku militaryzmu niemie 
ckiego, wzrastającej potęgi polityczno-gospodar- 


czej Japonii i niebezpieczeństwa zakłócenia prac 
a] 


czego i wyścigu 
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nad stabilizacją stosunków gospodarczych ze 
strony Rosji sowieckiej, opierającej się dotych” 
czas wszystkim próbom kooperacji europejskiej- 


Niezałatwiony pojedynek funt szterling contra T 


dolar niezałatwiona sprawa spłaty długów wo” 
jennych. której termin mija 15 bm. i niezałatwio 
ną sprawa inoratotjum transterowego dla dłu” 
gów zagranicznych Niemiec, -~ to trzy wielkie 
zagadnienia nieprzedyskutowane dotychczas i 
tembandziej niedojrzałe do rozstrzygnięcia na 
tax szerokiej i gwarnej arenie. jak Światowa 
konierncja gospodarcza wspólnie z Hedżasem: 
Bułgarią, czy .nnym Urugwajem. O zagadnie” 
nia te może konferencja światowa sę rozbić; je” 
żeli w międzyczasie nie nastąpi porozumienie: 
Narazie wszystko wskazuje na to. że jeżeli kon- 
fenencja ta me rozbije się natychmiast. to w ka” 
żdym razie rozwodni się w długim okresie jej 
trwania. Może jednak być inaczei, Dotychczas, 
byliśmy świadkami tego, jak railepiej przygoto”, 
wane konferncje rozbijały się © rzeczy bardźo 
mało istotne. Może dlatego obecna konferencia 
gospodarczą uda się mimo istnienie tak olbnzy* 
mich przeszkód. Żyjemy wszak w okresie pā“ 
radoksów... 
J D. 


SENSACYJNY WNIOSEK ŁITWINOWA 


Londyn, 11. 6 PAT. Delegacia sowiecka na świa 
tową konierencię ekonomiczną, przygotowała sef 
sacyiną propozycję, Z jaką Litwinow zamierza wy” 
stąpić w swojem przemówieniu programowem. Pro” 
pozycja sowiecka zmierza do zawarcia wszechświś 
towego saktu nieagresji gospodarczej, Wniosek też 
byłby przedewszystkjem wymierzony przeciw pó” 
lityce gospodarczęi Wielkiej Brytanii w stosugki 
do Sowietów. 


Plan Frencha — znowu aktualny! 


Jerozolima. 11. 6 ŻAT, Rząd palestyński] Zamie- 
rza wkrótce zaciągnąć pożyczkę w kwocie kilku 
miljonów f. szt. Pożyczk2 ta przeznaczona będzie 
częścią na realizację planu Frencha, a częścią na 
inne cele. W kołach jlszuwu palestyńskiego, któ- 
ryuważał już plan Frencha za bezprzedmictowy. 
wiadomość powyższa wywołała poważne zaniepo 
kojenie, gdyż świadczy a tem, że plan ten nie 
przestał być aktnalnym. 


ZA KULISAMI ZAMACHU NA VENIZELOSA 


Ateny. 11. 6. PAT. Cała prasa bez różnicy za 
barwienia politycznego jednomyślnie potępią bar- 
barzyński zamach na Venizelosa i rego małżonkę 
W opinii publicznej panuie wielkie wzburzenie 
wywołane w szczególności ujawnieniem udzie) 
w zamachu szefa policii ateńskiej Polichronopuic 
sa. jawnego wroga Venieciosa, który niejednokro- 
tnie ¿nial grozić, że pomści śmierć swego brata, 


Londyn. 11. 6. ŻAT, Przedstawicie: ŻAT zwro” 
cit się do urzędu kolonialnego w związku z wlad 
mością o pożyczce na realizację planu Frencha. 
otrzymanej odpowiedzi wynika, że urząd kolonial 
ny ani nie może potwierdzić, ani zaprzeczyć (© 
wiadomości. Zaznączyć należy, że jakakolwiek be 
dzie forma pożyczki rządu palestyńskiego, wyss£” 
ga oua uprzedniego potwierdzenie przez parlament 
brytyilski. 


zamordowanego podczas zeszłorocznej kampaaji 
wyborczej), Prasa podaje, że syn Venizelosa wiecza 
rem krytycznego dnia otrzymał anonimowe ostrze 
żenie o przygotowywanymi na jego ojca zamachu. 
Młody Venizelos pie przywiązywał jednak Go tego 
ostrzeżenia większej wagi. tembardziej, że wie” 
dział, iż jego ojcu towarzyszy stale straż, ziożon% 
z 4 agentów policyjnych. 


Straszna kataswofa kolejowa 


a "JROWIY: DZIEŚMIIK* wtorek 13. VI. 1933. 


GEKAADA NIEMA PLUTOS 


zdarzyła się — jak juz donieśliśny — koło Nan tes, we Francji. Naskulek wykolejenia się, prze- 


wrócił się pociąg pospieszny. W katas.rafie .gi ręło 15 osób, 


ponad 100 odniosło ciężzie rany. 


Ze wspomnień o twórcy Esperanta 


Dr. Bychowski opowiada o Zamenhofie 


$ Korzystając z pobytu w Warszawie 
na ogólno-polskim zieździe esperanckim, 
zajndagowat nasz współpracownk adw. 
Dr. Dreher, jednego z wybitnych sjoni- 
stów warszawskich į reprezentanta mja- 
sła Warszawy na zieździe, Dra Zelma- 
na Bychowskiego, w sprawie jego OSO- 
bistęgo stosunku do twórcy Esperanta, 
Dra Łazarza Ludwika Zamenhofa 


Dr. Bychowski przyjął mnie u siebe ' przy 
skromnym rannym posiłku udzielił mi następują” 
cych informacyj z dawnych wspomnień o Za- 
menhofie: 

— Gdy w latach osiemdziesiątych powstała 
wśród młodzieży tutejszej. studjującej w Char- 
kowie i Puławach, myśl odrodzenia żydostwa. 
awana chowewe-sjonizimem, zbieraliśmy sę czę 
ste u Zamenhofa w jego mieszkaniu przy No- 
wolipiu 11. Był to okres pogromów rosyiskich. 
kóre podziałały niczwykle silnie na umysły mło- 
dzieży i rzucona przez Szefera (tłumacza Graet- 
za na hebrajskie) myśl popagandy: na wielką 
skałę na rzecz idei kolonizowania Palestyny, ha- 
sła palestyńskie, popierane na gruncie warszaw- 
skim przez chowewe-sjonistów (przypominam 
sobie Meirowicza, Minza i innych), znajdywały 
swój wyraz i były gorąco omawiane w Zamen- 
hofa. 

— Czy w tym czasie już Zamenhof intereso- 
wał sie sprawą języka iniędzynarodowega? 

— Owszem. Miał nawet gotowy język, wzelę- 
dnie szkic takiego języka i dzielił się swym po- 
mystem ze starszymi odemnie kolegami, ale ci; 
iak zauważyłem, odnosili się do sprawy tej ra- 
czej sceptycznie, traktując ją jako prywatną 
mzecz Zamenhofa. Nie jestem esperantystą, jed- 
nak mogę powiedzieć. że nie doceniano zupełnie 
znaczenia tego pomysłu. 

— [| przytem twórca Esperanta pracował nad 
Sprawą narodowo-żydowską ? 

— Pamiętam doskonałe te zebrania i dyskusje. 
Idea odrodzeniowa: zwłaszcza idea „Bilu“ nur- 

sdowała umysły młodzieży, tam się schoJzącej. 
Ona się tam krystalizowała — podkreśla Dr By- 
chowski. 

— Jak odnosił się Zamenhof w późnie,szych 
łatach do sjonizmu? 


— Idea sjońska ustąpiła potem u Zamenhofa 


ne plan dalszy, wobec tego iż wzrosło iego Za- 
interesowanie dla sprawy stworzenia międeypań 
stwowego pomostu językowego. Zamenhaf miał 
własne koncepcje społeczne; on był przekonany. 
że tą drogą toruje drogę ku poprawie stosun- 
ków narodowościowych. Koncepcje te prze- 
ksztąłciły się później iak panu wiądomo zapew* 
ne, w t. zw. hilelizyn, ową ideę religijnego zbrata- 
pia ludów..- 

— Usiłowałem później wciągnąć Zamenhofa z 
pcwrotem w ruch sjoński, namawiałem go, by 
przychodził do nas, lecz bezskutecznie: było mu 
za ciasno u nas, szersze horyzonty poc:ągały 
go. 

— A jednak — przerwałem mojemu szan. in- 
terlolkutorowi — Zamenhof nie zerwał zupełnie 
acznoŚści z żydostwem, gdyż kilkakrotnie ostro. 
wystąpił przeciw prześladowaniom Żydów, na- 
przykład w r. 1906, protestując energicznie prze- 
ciw pogromom na Światowym zjeździe esperan- 
tystów, 

— Tak, — zgodził się Dr. Bychowski, — był 
om odważny, — Przy całej swojej skromności, 
wprost nieśmiałości. Niepozorny nazewną:rz, nie 
odznaczał się wystąpieniem i pewnością siebie, 
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właściwą ludziom czynu i ambitnym. Życie pro- 
wadził niewystawne, jako okulista zarabrał na 
życie niezbyt wiele, choć wystarczająco- Brał, 
— pamiętam — 30 kopiejek za wizytę, i przycho 
dnia, którą prowadził u siebie ówczesnym zwy” 
czajem, była dobrze uczęszczaną przez biednych 
Żydów. A mógł był — dzięki Esperantu, zrobić 
wprost karierę... 

— W jaki sposób? 

'"— Opowiem panu pewne zdarzenie z przed 
wojny. Było to jakoś w r. 1913 lub 1914. — Do 
Warszawy przyjechał pewien Amerykanin. Z Im 
dianopolis, o ile sobie przypominam. Z żoną. Za- 
znajomiłem się 2 nim przypadkiem w pewne; księ 
garni, do której wstąpił, by zobaczyć na wła- 
sne oczy gazetę, zaczernioną przez rosyjską 
cenzurę. Nie wiem, czy panu wiadomo, że przed 
wojną, miejsca skonfiskowane przez cenzurę, mu 
Siano zaczernić, aby stały się nieczytelne. 

Otóż zaznajomiwszy się z nim, uczypiłem za* 
dość jego życzeniu zobaczenia w Warszawie do* 
mu, w którym mieszkał Zamenhof. Nie uwierzył 
uszom swoim. gdy mu powiedziałem, że zoba- 
czy nie tylko dom. ale i samego Zamenhofa. Za- 
telefonowałem do tego ostatniego i tego same* 
ga jeszcze dnią pomogłem mu jako lekarz wycią 
gnąć obłożnie chorą żonę z kliniki jednego z war 
szawskich kolegów, aby zaprowadzić oboje do, 
m:eszicania Zamenhofa. 

Byli zachwyceni. Zaraz po wyjściu z domu 
Zamenhofa, Amerykanin nadał depeszę do India- 
norolis tej treści: 

„Widziałem Doktora Esperanto!“ 


DR. LEOPOLD DREHER. 


= ZAKOPANE 


Pensjonat „GRANIT“ Drowej Wieselmann 
po gruńtownem remoncie otwarty. 
Wspaniałe pokoje, wykwintna kuchnia, punkt 
zborny wytw. towarzystwa. Własny park i plaża 


s 


Mezalians w rodzinie królewskiej 


(—) Syn ekskróla hiszpańskiego, książę Asturji Alfons zaręczył się z córką plantatora kubań- 

skiego Edelmira Pedro- Ocejo. Krok tea wywołał sprzeciw ze,strony ojca jego, Alfonsa XIII, który 

jeszcze za czasu swych rządów zamianował księcia Asturji następcą tronu. Małżeństwo b. 1astęp* 
cy, tronu z córką jlantatora? — chyba nie wypada» 
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informator gospodarczy 


(—) „WDZIĘCZNY“: 1) Wedlug art. 133 ust. 
handl, po rozwiązaniu spółki, wszyscy  dolych- 
czasowi spólnicy lub ich zastępcy, jako likwida- 
torowie przeprowadzają likwidację, o ile zgodna 
uchwała spółników lub umowa spółki nie prze- 
kazuje jej poszczególnym spólnikom lub inny.u o- 
sobom. 2) Może.być. 

(—) „H. 13* GORLICE: Niema prawa do urlo- 
pu ani za rok 1932, jeżeli w ciągu 1932 roku pra- 
cownik ten nie upominał się o urlop, ani też za 
rok 1933. 

(—) „KUPCY W SANOKU“: Nie możemy odna- 
leźć odnośnego wyjaśnienia. 

(—) „STAŁY CZYTELNIK W ZKL.“ Należy n- 
zyskać świadectwo ubóstwa, które należy następ- 
mie przesłać nadawcy paczki. Ten zaś winien uzy- 
skać w konsulacie zaświadczenie o zwolnieniu od 
cła i zaświadczenie to wraz z świadectwem ubó- 
stwa winno być dołączone do przesyłci. 


1 (-) „LEM 19324: Umowy, mające na celu regu- 
lację struktury gospodarstw rolnych, a więc: 
scalenie gruntów, iikwidację serwitutów, zamia- 
nę gruntów, jeżeli podiegają zatwierdzeniu przez 
władze ziemskie, — zwolnione są w myśl art. 54 
p. 3. z opłaty stemplowej. 

(—) „SYMPATYK N. DZ“: 1) Bank Krajowy 
Królestwa Galicji i Lodomerji z r. i883 przekształ- 
cił się w roku 1924 na Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego, po fuzji z Państwowym Bankiem Odbu- 
„dwwy i Zakładu Kredytowego Miast Małopol- 
skich. 2) 4-procentowe obligacje kolejowe z okre- 
„Su przedwojennego zostały zwaloryzowane na za- 
(wodzie 100 koron równe zł. 26, zaś przedwojenne 
„M-procentowe listy zastawne na zł. 9,22 za 100 ko- 


Fra (J „KAPOWICE 1961“: 1) Ustawowo kwestja 
ta nie jest uregulowana, jednak istnieje orzecze- 
nie N. T. A. z dn. 9. 5. 1932 r. L. rej. 3786/30, które 
(postanawia, że brak w księgach handlowych od- 
dzielnych rachunków na tranzakcje, podlegające 
różnym stawzom podatkowym nie uzasadnia nie- 


| 


prawidłowości tychże ksiąg. 2) Za naruszenie 
"przepisów o ustawie steplowej grozi kara od 5 
ido 300 zł. Karę urząd skarbowy. 


tę wymierza 
(—) „TROSKI PODATKOWE“: Wedłng orzecz- 
| Sądu Naj za drobną sprzedaż w 
mamii kat p. L taryfy 3ważana jest 


Walne Zebranie Centrali "EW LEE 
ratyw Zydowskich 


1) Z okazji Zjazdu Dorocznego Spółdzielni 
Małopolskich, zrzeszonych w Ekspozyturze na 
Małopolskę Związku Żydowskich Towarzystw 
Spółdzielczych w Polsce, odbyło się onegdaj we 
Lwowie pod przewodnictwem p. zosła Dra i. 
Sommersteira Walne Zgromadzenie Centrali Kre- 
dytowej Kooperatyw Żydowskich w Małopolsce, 
przy Lodi udziale członków — delegatów spół- 


MM w druku członkom sprawozdanie 

pzupełmił urzędujący dyrektor <Gentrali Kredyto- 
iwej p. insp. Spindler, wskazując na konieczność 
1 możlówości dalszej jej rozbudowy i ma ważną 
irolę własnego zdrowego ośrodka kredytowo- fi- 
nansowego dla całej sieci żydowskich spółdzielni 
związkowych w Małopolsce. 
. ‘Po zatwierdzeniu zamknięcia rachunków za rox 
sprawozdawczy 1932 i powzięciu uchwał w prze- 
dmiocie rozdziału nadwyżki bilansowej (zł. 
3,453,90) Zgromadzenie udzieliło władzom abso- 
Intorjum i dokonało przez aklamację ponownego 
vyboru wylosowanych członków władz, a to p. 
insp. Spindlera do Zarządu i pp. Dra W. Wiesen- 
berga (Lwów), dyr. Katza (Czortków), inż. Baraj- 
Ja (Złoczów do Rady Nadzorczej. 


NADESŁANE CZASOPISMA. 


„BANK“. Miesięcznik poświęcony bankowości 
à zagadnieniom finansowym, 
t (—) Ukazał się nr. 4 tego pisma za maj. Treść 
żę „Polityka finansowa Rządu a bankowość 
a" — Włodz. Baczyński. „Ogniska kryzysu” 
iWacław „Kouderski. „Frzeci rok działalności Ban- 
ku Kozrachunków Międzynarodowych“ — Stefar 
Warchoł. „Zagadnienie unifikacji prawa :zekowe- 
go“ — R. Wojdaliński Pozatem numer zawiera 
omówienie zagadnień bieżących, przegląd ustawo- 
dawstwa, konjunktury, bogatą kronikę pibljogra- 
śję i statystykę. 
| Adres redakcji i administracji: Warszawa, N. 
Bwiat 7 m. 39. Poszczególne numery „Banku“ mo- 
Żna nabywać w księgaraiąch lub wprost w admi- 
tistracji pisma. 


sprzedaż z zakladów, składających się z jednego 
pokoju wyłącznie spożywcom; gly sprzedaż taka 
odbywa się również drobnym kupzom, stanowi 0- 
na handel detaliczny według kat. II. p. 1. taryfy 

(—) „SJONISTA* BRZESKO: 1) Kupony z 4- 
procentowej premjowej pożyczki inwestycyjnej z 
r. 1928 płatne są 1 kwietnia i 1 października. Po- 
życzka biegnie do 1 października 1937 roku. Wy- 
grane i odsetki wypłacają kasy skarbowe i ban- 
ki państwowe. Wygrane ponad 1000 zł. płatne są 
tylko w Banku Poiskim. 2) Na podstawie rozpo- 
rządzenia Prez. Rzp. z gradnia 1924 r. zostały 
wszystkie obligacje gminy m. Lwowa zwaloryzo- 
wane na łączną sumę przeszło 5 miljonów złotych. 

(—) „PODATNIK K.“: Prośba o zmniejszenie 
podstaw wymiaru, skierowana do N. T. A. DOZO- 
stanie oczywiście bez skutku, albowiem N. T. A. 
orzeka jedynie o legalności zarządzeń i orzeczeń 
władz administracyjnych natomiast nie jest powo- 
łany do decydowania o wysokości obrotu. 

(—) „E. M.“: 1) Musi Pan płacić dotychczasowy 
procent, albowiem ostatnia ustawa o koawersji 
zadłużenia i obniżce oprocentowania kredytu hi- 
potecznego wyłącza instytucje kredytowe, a więc 
także i kzsy oszczędności. 2) Kasa Oszczędności 
nie ma prawa do tego. Jeżeli w akcie notarjalnym 
nio wstawioao klauzuli złotej tj. nie ustalono war: 
tości długu dolarowego w złocie, wówczas Kasa 
Oszczędności nie może Pana zmusić środkami 
prawnemi do zamiany długów w dolarach obie- 
gowych na dolary złote. Sprawa taka podpada na- 
wet pod postanowienia kodeksu karnego. 3) We- 
ksle, które Pan daje, są wekslami prolongacyj- 
nemi, a zatem musi Pan je dawać, o ile Pan chce 
zatrzymać kredyt. 

(—) „MAG“: 1) Obniżenie płacy bez zachowania 
trzechmiesięcznego okresu wypowiedzenia jest 
karalne. 2) Każda umowa, bez względu na to, czy 
została zawarta ustnie nawet bez świad ków czy 
też pisemnie jest obowiązującą dla obydwu stron. 
Kwestja np. wysokości płacy da się łatwo stwier- 
dzić bez świadków, drogą wywiadu w Kasie Cho- 
rych gdzie Pan niewątpliwie został zgłoszony lub 
też w ZUPU, albo wreszcie w Urzędzie skarbo- 
wym, gdzie szef Pański składał za Pana podatek 
dochodowy od uposażenia. 3) Nie możemy radzić. 
4) Do Inspektoratu Pracy. 5) Po rozwiązaniu st3- 
sunku ak „dim ug może być zapóźno. 
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Jeden z czterech... 


(—) Sir John Simon, angielski minister spraw Za- 
granicznych. 


PONIEDZIAŁEK, 12 CZERWCA. 
(—) Kraków (312,8) 11,57 Sygnał, hejnał, 12,05 


Płyty, 12,25 Przegląd prasy, 1235 Płyty, 1255 
Dziennik południowy, 14,55 Komunikat 'ksporto- 
wy, gospodarczy, przegląd komunikacyjay, płyty, 
16 Popularny koncert orkiestry +*ymfonicziej z 
Ciechocinka, 17 Pogadanka w języsu fraacuskim, 
17,15 Arje i pieśni w wyk. E. Hoffmanowej, 17.45 
Recital klawesynowy M Trombini- Kazuro, 18,15 
„Polska przemysłowa czy rolnicza" — p. J. Po- 
niatowski, 18,35 Płyty, 19,10 „O teatrze ludowym“ 
p Fr. Lipiński, 19,25 Rozmaitości, komunikaty, 
19,40 Feljeton: „Życie literackie“ — p. St. Adam- 
czewski, 20 Wiadomości bieżące, 20,15 Transm. Z 
Filharmonji Warsz.: audycja z ək. Zjazdu Elek- 
iryków Polskich i Czcchosłowackich, wyk.: ork. 
filharm. pod dyr. G Fitelberga, E. Umińska 
(skrz.), J. Czaplieki (baryt.); Chopin, Karłowicz, 
Szymanowski, Kondracki, Różycki, Moniuszko, w 
przerwie: dziennik wieczorny, 2230 Wiadomości 


' sportowe, 22,40 Komunikat metasrologiczny i po- 


licyjny, 22,45 Muzyka taneczna. 

Warszawa (1411,8) 7 Sygnał czasu i pieśń „Kie- 
dy ranne wstają zorze“, 7,05 Gimnastyka, 7,15 
Dziennik poranny i wiadomości sportowe, 7:20 
Płyty, 7,52 Chwilka gospodarstwa do nowego, 
11,57—20 p. Kraków, 20 Skrzynka »Jocztowa rol- 
nicza, 20,15—23 p. Kraków. 

Katowice (408,7) 7 p. Warszawa, 11,57—19,10 p 
Kraków, 19,10 „Półtora tysiąca harcerzy polskich 
na Światowvin zlocie na Węgrzech“ — dr. H. Ka- 


piszewski, 19,25—23 p. Kraków, 23 Odczyt w języ- 
ku nowogreckim: .Zoflja Greczynka* — dr. K. 
Bulas. 


Lwów (707) 7 p. Warszawa, 11,57—19,55 p. 
Kraków, 19,55 „Najtańsze górskie rejony Jetnisko- 
we w Karpatach wschodnich“ — mgr. Sterbówna, 
20,15—23 p : Kraków. 


Praga (488.6) 6,20, 10,10, 12,30 Mnzyka, śpiew, 
14,50 Czeska muzyka operowa, 19 Koncert euro- 
pejski z Holandji, 21,10 Słuchowisko. 


, Wiedeń (5181) 12 Kwartet, 17,15 Koncert chóru 
i solistów, 19 Orkiestra wojskowa, 20,45 Transm. 
koncertu z Sali Marmurowej zamku Belvedare, w 
programie dawna muzyka. 


Paryż (1724,1) 12, 19,20 Koncerty, 29 „TannhAu- 
ser“ — opera Wagnera. 


DJ 
+.» 


Lotnik Mattern 
którego wspaniały łot dokoła świata odbywa się 


obecnie 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy 
do 30-go września b. r. ulgowy abonament udzielając 


50% z ceny prenumeraty 


Każdy prennmerator może zamówić drugi abonament: 
dla swej rodziny, wyjeżdżające: na letnisko. s: 
Ulgowy abonament kosztuje w naszej Administracji Zł 3:30 
plus koszta przesyłki Zł 1—, razem Zł 4:30 miesięcznie. 


LOOWY ABONAMENT NOWEGO DZIENNIKA 
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ROK IlI. 


KSAWERY PRUSZYŃSKI 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 13. VI. 1933 


© /=i0tszeNW=CIGTNNUNEURONACNE DW E ma: 


DZA i ROZRYWKA 
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Jak kamienie, przez Boga rzucane na szaniec 


(—) Kontynuując swój tak Świetny i in- 


są rasy miejscowej, damasceńskiej, skrzyżo- 


teresujący reportaż palestyński, kreśli | wanej z holenderską. 45 krów Merhawji daje 


Ksawery Pruszyński na łamach „Słowa“ 

swe wrażenia z Merchawiji. Red. 
Okurzony autobus palestyński wyrzucił nas 
rw źle sklepionera skupieniu kilkudziesięciu 
domów i baraków, 


dziennie około 500 ħtrów mleka. Juz na miej- 
seu przerabia się je na sery i masło, podob- 
nie jak mleko paruset owiec. Mleczarnia j se- 


|rownia nie robią wrażenia specjalnie nowo- 


na stepowej, gdyby nie : czesnych, zato są bardzo czyste, wygląda to 


w dwa pasy gór ujętej, równinie. „Miasto” | raczej solidnie i nie na pokaz. Za niemi ogłą- 
! damy kilka wielkich kurników z inkubato- 


przypominać musi przeprzęgowe postoje z e- 
poki dyliżansu. Niemniej jest już miastem, 
będzie trzeciem nowem miastem Paiestyny: 
w Afulji krzyżują się bowiem drogi z Tel A- 
wiwu do Hajfy i z Hajfy do doliny Jordanu, 
do centrali elektrycznej Rutenberga. Wreszcie 
Afulja jest punktem środkowym Emek Izrael. 
„Dolina Izraela”, szeroka, od Hajfy ku Jor- 
danowi spadająca dolina kilkudziesięciu wiel 
kich osiedli rolniczych, nie posiada miasta. 
Afulja wyrośnie na tem wyrosłem przed nią 
zapłeczu, podobnie jak Tel Awiw wyrósł na 
kolonjach pardesowych swej okolicy. 

Są to dopiero rzeczy które będą, a nim one 
będą, idziemy oto szosą przez pola, gdzie nie 
widać jak pod Jaffa gai pomarańczowch, a 
tylko resną zielone i niskie, niższe niż u nas 
zboża. Mój towarzysz cieszy się nimi, tak jak- 
byśmy w Polsce cieszyli się winnicami, jak tu 
ludzie cieszą się każdym wybudowanym do- 
mem, drzewem zasadzonym na inoczarze, ki- 
łometrze szosy oddanym do użytku. Jeżeli 
tam pod Jaffą było bogactwo Palestyny, to tu 
jest jej spichrz. Mój lowarzysz jest młodym 
Żydem z Polski, byłym nauczycielem szkoły 
powszechnej w niejakim Różanie, nazywa się 
Lejb Buchner. Należy od lat do radykalnie le 
wicowej  partji Haszomer Hazair, od kilku 
miesięcy pracuje w kibucu pod Hederą. Eme- 
ku jeszcze nie znał. Wybraliśmy się więc ra- 
zem, by przejść piechotą w kilkudniowej wy- 
cieczce tych kilkadziesiąt kilometrów kraju 
kolektywów, aż po Jordan, aż po najstarsze 
rolne kolektywy żydowskie nad Tyberjadą. 
„I patrzeć. 
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Gdyśmy weszli na wielki podwórzec kibu- 
cu Merhawja, mogła być czwarta po południu 
i niemał wszyscy byli w polu. Czworobuk po- 
dwórza zamknięty był z trzech stron budyn- 
kami. Przed nami trzy domy mieszkalne o 
ładnych zielonych okiennicach na tle żółtych 
ścian. Po lewej naszej ręce duże, stare, nieco 
zaniedbane nawet, budynki gospodarcze. Za 
naszemi plecyma trzeci rząd budynków sta- 
nowiły kuchnia, spiżarnia, wielka wspólna 
jadalnia, umywalnie. Stąd wszystko przypo- 
minało zamożniejszy dworski folwark w Pol- 
sce. Tylko w środku podwórza wielka wieża, 
na czterech betonowych słupach, ze zbiorni- 
kiem wody u szczytu, robiła wrażenie trochę 
miejskie, trochę egzotyczne. 

Ale tymczasem nadszedł młody robotnik i 
Buchner zapytał go o Meira Jariego. Jari, 
„wiedziałem już, to chluba Merhawji. Merhaw- 
„ja należy do kilku kibuców, które są we wła- 
„dania, powiedzmy: pod wpływem, owej le- 
wicowej partji Haszomer Hazair. Jari jest je- 
'dnym z jej duchowych przywódców i tu pra- 
cuje. Niema go jednak jeszcze: jest w tym 
tygodniu fornalem i wróci z pola może za go- 
dzinę. Robotnik oprowudza nas sam, jest już 
wolny. Pokazuje dużą, betonowaną i z nowo- 
czesnem ustawieniem żlobów oborę. Krowy 


rami. Te są urządzone — o ile się mogę zor- 
jentować — rzeczywiście wzorowo. Obok kil- 
ka nowych w budowie. Gospodarstwo mlecz- 
ne i drób, objaśniają manie razem Buchner i 
nasz robotnik, stanowią najbardziej docho- 
dowa gałęź gospodarczą. Kur będzie nieba- 
wem do 1300. W związku z rozwojem miast, 
gospodarstwu mleczne i drób może zawsze li- 
czyć na zbyt. 

Byliśmy już koło domów mieszkalnych, ob- 
szedłszy obejście, gdy spotkaliśmy Meira. Mył 
się właśnie i przebierał, jak przebieraja się 
tu wszyscy kibucnicy, wróciwszy wieczorem 
z pola. Był to tęgi, turowato zbudowany męż- 
czyzna, wyglądający dużo starzej od spoty- 
kanych już w czasie naszego obchodzenia 
Merhawji innych, chyba nie więcej jak po 20 
lat mających robotników. Przypominał typ 
robotniczego działacza z Zagłębia, — oczywi- 
ście działacza wyszłego z fabryki nie inteli- 
genckiego pętaka. Byłem ciekaw tego człowie- 
ka, ciekaw co powie ten służący za fornala 
działacz, ten członek „parlamentu“ palestyń- 
skich Żydów, o którym słyszałem wiele a któ- 
ry siedzi ot w takiej Merhawji i powozi. Ale 
Meir gdy otworzył usta, to było po to, żeby 
mnie poinformować, że na 2.625 dunamów 
Merhawja posiada przeszło 2.200 pod rolą, 80 
dunamów młodego pardesu, coś koło tego nie- 
mniej młodej winnicy, sadu. ogrodu warzyw- 
nego. 

Podeszliśmy byli do owego zbiornika wo- 
dy, stojącego w środku dziedzińca. Meir mó- 
wił jak ta woda musi być przeprowadzana z 
miejsc odległych stąd, jak zbiornik zastępuje 
studnię, jak jednak brak wody do nawadnia- 
nia pól daje się kibucowi odczuwać. Potem »- 
powiadał, jak temu blisko osiem lat przybył 
z zawiązkiem obecnego kibucu z Rzeszowa. 
Jak pracowali na szosic i w mieście i na roli 
u kolonistów prywatnych, jak potem roz- 
chwiała się założona przez kooperatystów 
Merhawja i im oddano wówczas kolonję wy- 
posażoną już w budynki i część inwentarza. 
Ale resztę dokupili sobie sami. Meir pokazuje 
mi traktory, dar Keren Hajessodu, amerykań- 
ską żniwiarkę: kosztowała 1.800 dolarów, a po 
dwóch latach wróciła już prawie dwie trzecie 
tej sumy. Jestto znakomita maszyna, tak do- 
brej niema wiele innych miodszych, mniej 
zamożnych kibuców. Merhawja oszczędzała 
na budowie domów, budynków: dzięki temu 
mogła sobie na to pozwolić. Inwestycje Keren 
Hajessodu wynosiły 7.362 funty szt. Oznacza 
to, że na jeden hektar gruntu przypada około 
800 złotych inwestycyj inwentarzowych. 

Na tych dwmstu sześćdziesięciu hektarach 
żyje 56 dorosłych i kilkanaście dzieci Wła- 
śnie jesteśmy w ich domu. Jasne pokoiki dzie- 
cinne, białe łóżeczka, małe mebelki. Nad każ- 
dem pochylona matka: praca już się skoń- 
czyła, a gdy praca się kończy, wszyscy rodzi- 
ce przychodzą odwiedzić dzieci, Niesłychanie 
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mnie uderza jedno: typ tych dzeci. Wszystko 
niemal są to płowe jak len czuprynki i modre, 
słowiańskie oczy. Można by je łatwo wziąć 
za dzieci niemieckie, z północy, z Meklembur- 
ga, z Prus. Niezmiernie dziwna przemiana. 
Jednocześnie, przyglądając się nachylonym , 
nad pociechami rodzicom spostrzegam, że i ci 
są naprawdę jacyś inni fizycznie od typów 
żydowskich z djaspory. Działa tu może opa- 
lenie, działa tu praca fizyczna. zmiana klima- 
tu. Coby jednak nie działało, ci ludzie zmie- 
nili się ogromnie od owego czasu, gdy opuś- 
cili Tarnowy, Rzeszowy, Jasła. 

Średniej wielkości pokoiki są zalane ostatnie- 
mi blaskami zachodu. Są bardzo czyste. Są 
przytulne. Kwiaty na oknach, obok łóżek tap- 
czany z masą haftowanych „salonowych“ po- 
duszek. Fotografje. Najczęściej fotografje 
dzieci. Taki pokój to mieszkanie. Każda ro- 
dzina („rodzina“ oznacza tu małżeństwo), po- 
siada taki pokój. „Wolni“ (jest ich niewielu), 
mieszkają po dwóch - trzech w jednym po- 
koju. 

Na samym rogu ostatniego domu, na przy- 
zbie siedzi stary Żyd. Mówi po polsku lepiej 
niż po hebrajsku. Buchner mnie objaśmia: 
w wielu kibucach już. zagospodarowanych po= 
sprawadzyno sobie swych starych rodziców z 
Polski. Siedzą oni tak w kibucach i żyją na 
łąskawym chlebie. Ten, to jeden z takich. 
Wchodzimy do jego mieszkania: stara Żym 
dówka pyta nas o Tłumacz i Trembowlę. Jak 
wszyscy niemal w Merhawji, i ona jest z Ma- 
łopolski. W pokoju tych dwojga starych, któ- 
rych dzieci wróciły do Ziemi Obiecanej sto 
blaszany, siedmioramiepny, liturgiczny Świe- 
cznik... z 

si 


Właściwie z ulgą wszyscy poszli spać. Mi 
umieszczono koło domu dzieci, w pokoju z 
dwoma innymi. Przeszliśmy wielkie podwórze 
kibucu. Górowało ono nad szeroką dołinę pół 
Emeku. Ciagnęła niemi mgła, dawna mala- 
ryczna mgła. I wilgotne ciepło południowej 
nocy. Daleko przed nami ku wschodowi zni- 
żał się szerokim pasem swych ziem Emek, 
kraj kolektywów. 

I znowu wtedy, jak w Petach Tikwa, ope- 
wiedziano mi, cichą palestyńską nocą, jedną 
historję tego zdobycia: 

Było to poprostu tak: 

Największa dolina Palestyny, kwitnąca 
niegdyś, stała się w czasach rządów 1iurec- 
kich wielkiem bagnem. Bagno sięgało aż po 
Nahalal, niemal po zatokę hajfską. Z wzgórz 
galilejskich koloniści chaluce patrzyli przez 
lata w wielką dolinę, o której przecież mó- 
wiły Święte Księgi, że była dla ich przodków. 
mlekiem i miodem płynącą. 

Moczary przygrzewało silne. podzwrotni- 
we słońce; umosiła się z nich mgła wyziewów. 
W moczarach topiono się jak w bagnach piń- 
skich: nawet ziemie sąsiadujące z niemi ob- 
jęte były zasięgiem malarji. I była pustka. 

Ale Żydzi chcieli kolonizować największą 
dolinę swej skalistej ojczyzny. Po kilkakroć 
razy uznano to za niemożliwość. Wreszcie, 
już po wojnie, Keren Kajemeth wysłał trzy, 
komisje fachowców dla ostatecznego zbada- 
nia, czy przecież nie dałoby się tam osiedlić 
zrzeszonych w .kolektywy robotników? — 
Wszystkie komisje zazaeldowały szefowi kē- 
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ren KRajemethu Usyszkinowi, że kst tą mie- 
podobieńsiwem: Emek Izrael jest nie do osu- 
szenia. 

Usyszkin wahał się długo. Choć nigdy jesz- 
cze żadni rzeczoznawcy nie byli tak jedno- 


zgodni. Usyszkin, który życie strawił na or- 
ganizowanian Nowej Palestyny. wahał się. 
„Wreszcie wezwał samych robotników: „Trzy 


komisje powiedziały, że Emek jest nie do za- 
mieszkania — rzekł. — Ale nie komisje mają 
go kolonizować i oszuszać, a wy. Wybierzcie 
sami komisję i zobaczcie". 

Sam znałem — mówi mój towarzysz — je- 
dnego z tej komisji robotniczej. Oto co opo- 
wiedział: 

„Peszliśmy poza Merhawję i chodziliśmy 
cały dzień. Błota, biota, błota. Nie było nawet 
ptactwa wudnego, ani nic, taka martwota. 
Gdzieś pod wierzchołkami gór lepianki arab- 
skie. A myśmy chodzili i chodziłi, a żaden sło- 
wa nie powiedział. To cośmy widzieli, to ma- 
łaryczne „grzęzawisko śmierci“, jak ją zwano, 
było takie, że nie można było rzec innych 
słów, prócz słów rozpaczy. Więceśmy milczeli. 

I takeśmy obeszli — przejść go nie można 
było niemal — ten Emek. Stara 
ła to ostatnia placówka. Od niej szedł już 
grząz. Wróciliśmy do miasta, przyszli do U- 
syszkina. „No co?“ 

A myśmy i nie wiedzieli co powiedzieć. I 
Balej myśmy nic nie mówili. „Więc cóż po- 
świecie iowarzyszom?" pytał pan Usyszkin. Aż 
jeden był taki co rzekł: Panie prezesie. Co | 
iwiemy? A -t co powiemy: jak matka ma 
jedno dziecko zdrowe, a jedno kuiawe i w go- 

czce, to, panie prezesie, do którego ona pój- 

je najpierw?" — 
SIA potem mój towarzysz mi mówił, jak na 
kę dolinę zwaliła się cała armja chaluców. To 
me byli nieliczni, odosobnieni koloniści pry- 
jwatni dawnej epoki. Nad bagnami lądowały 

po drugich, całe desanty młodych“ ro- 
bolników. 167.227 dunamów Emeku porznie- 
Że rowami. W duszny wyziewami błot skwar 
O i lata w zimne dnie wiosny sta- 
i, po pas w wodzie, nadzy, chałuce. Kopano 
rowy na półtora metra. Pracowano ze zgię- 
tym godzinami w łuk grzbietem, wyrzucając 
ziemię za rów, wbijając łopatę głębiej i da- 
dej. Brzęczały gromada moskity. 


"dniem niewidzialna ręka malarji, wyszczer- 


Wezuwiusz odezwa 


(—) Wezuwjusz wzmógł ostatnio swą czynność. 


strumień 


Qibrzymi 
stronę oka'icz nych wiosek. 


lawy posuwa się szybko w 


, piały nowe, młode siły i przybywający z dja- 
spory chaluc brał za wypadłą z rąk rozdygo- 
ianych śmiertelną gorączką motykę. Luka za- 
sklepiała się zaraz — a bagno nie odzyskiwa- 
ło ani piędzi wydartych mu ziem. 


W 1922—23 tereny Nahalału wolne są ad 
malarji. W 1922 koło Beth Alfa zapada na nią 
388 procent pracujących: już w 1928 tylko 5 
procent. W tym samym czasie w Nahalal z 90 
spada na 1 procent. Jeszcze całe lała idzie pra- 
ca. Chaluce mieszkają w barakach: ręce spę- 
kały od wysiłku, skórę nóg toczy jakby trąd. 
Doprawdy, wszystko tu inaczej, niż na calym 
świecie: nim powstały osady, powstały cmen- 
tarze. Ale w Einek Izrael walą po kolei nowi, 
nowi i nowi. I dziś pan przejdzie kraj kwil- 
| nacych wsi, cieszących się tem, co zrobili lu- 


Z każdym dzie! Bardzo piękny jest Emek. Choć ginęli tu 
| młodzi 


chłopcy i dziewczęta, jak się ginie 


biała szereg pracowników.. Ale lukę zaskle- | na wejnie, na froncie". 


JERZY TEPA 


„Fraulein Doktor“ 


Nalsenialnieiszy szpieg woiny światowej 


(—) Po wielkich triumfach we Lwowie 
i w Poznaniu, wystawiono przed paru 
dniami głośną sztukę Jerzego Tepy „Frau- 
lein Doktor“ w jednym z teatrów warsza- 
wskich. Z tej okazji ogłosił autor tej suk- 
cesowej sztuki następujący ciekawy arty- 
kuł. p Red. 

Szpiegostwo wojenne było dla profanów 
księgą niezrozumiałych szyfrów. jednym wiel 
kim znakiem zapytania. Kilka nazwisk, kilka 
faktów, przytoczonych przez cenzurę wojen- 
ną, wystarczyło, by otoczyć legenda tę lub owa 
posiać. 

Tak np. plotka i ciekawość ludzka zrobiła 
z Mata Hari najgenjalniejszego szpiega Wiei- 
kiej Wojny. Szereg zdarzeń mniej lub więcej 
nieprawdziwych, sława egzotycznej tancerki 
z Musee Guimet, Marigny i Folies-Bergeres. 
jej wybitna inteligencja i kilka skandali to- 
warzyskich promowało wcale zresztą zdolne- 
go szpiega na indywidualność, genjalną w 
swoim zawodzie. 

Tvmoczasem do dziś dnia żyje kobieta, któ- 
ra, będąc szefem wywiadu i kontrwywiadu 
niemieckiego, przez cały czas wojny Świato- 
wej — wprawiała w podziw Europę przez peł- 
ne 4 lata nietylko jako kierownik najniebez- 
pieczniejsawi formacji bojowej Niemiec, ale 


również jako genjalna indywidualność, znana 
w świecie szpiegowskim pod szyfrą 14 G. W. 
lub „Mademoiselle Docteur“. 

Czyny jej, często przypisywane Mata-Ha- 
ri, służą dziś za temat filmom sensacyjnym, 
że wymienię tylko „Szpiegów”* Fritza Langa 
lub „X 27“ z Marleną Dietrich. Są to jednak 
fragmenty. Całokształt jej życia ujął autor 
feljetonu w taktomontażu scenicznym „Frau- 
icin Doktor”, opracowanym na podstawie no- 
tatek Lawrence'a, Kruka i Berndorffa. 

Przejdźmy pokrótce jej życiorys, może w 
nim znajdziemy odpowiedź na pytanie, dla- 
czego ta wysoce utaientowana kobieta, mogła 
zasłynąć jako artystka dramatyczna, tancer- 
ka, malarka, powieściopisarka, konstruktorka, 


nauczycielka języków czy akrobatka — a zo- 
stała szpiegiem. 
Kiedy jeden z najzdolniejszych ajentów 


niemieckiego wywiadu kpt. Wynanky, umarł, 
a sztab jeneralny nie mógł uporać się z odey- 
frowaniem notatek sprawozdawczych, zaszy- 
tych w ubraniu, w którem kapitan miał być 
pochowany, do szefa wywiadu p. Matthesiu- 
sa zgłosiła się 16-letnia dziewczynka. podobno 
przyjaciółka zmarłego, Anna-Marja Lesser. 
Wieczorem sztab zbiera się w komplecie — 


Anna-Marja podchodzi do mapy, bierze no- 
tatki i przez 7 godzin mówi o stanie ostatnich 
manewrów we Francji. Mówi cicho, dobitnie, 
objaśnia prcecyzyjni:, zyvsuje, wprawia w zdu- 
mienie najzdolniejszych oficerów. 

W tydzień polen: „Anna-Marja Leser, stit- 
dentka malarstwa z Genewy”. jak głosi jej pa- 
szport z niepokalane prawdziwą pieczęcią 
szwajcarską. przybywa do malej wsi w Wo- 
gczach Francuskich, gdzie mają się odhyć ma- 
newry dywizyjne i podbija prostotą. ładna 
twarzyczką i wdziękiem 16-toletniego podlot- 
ka zarówno gości pensjonatu, jak i marso- 
wych oficerów. 

Chodzi z nimi na wycieczki, fotografuje ofi- 
cerów na Ue armat, maluje przecudne pejzaże 
wsi granicznych, gawędzi. pyta się, dostaje 
cdpowiedzi, a w Berlinie dowiaduje się p. Mat 
thesins ze strachem, że wbrew dotychczaso- 
wym relacjom szpiegów, arlylerja francuska 
posiada już osłony na wypadek otwartej bit- 
wy w polu. Jest to najważniejsze odkrycie o- 
statnieh 4-ch lat. 

Anna-Marja wraca do Berlina, 6 miesięcy 

wertuje z Mathesiusem cały tajny materjał 
wywiadowczy, poznaje osobiście ważniej- 
szych agentów, a wiosną r. 1914 zjawia się w 
Brukseli przepiękna kobieta o francuskiem 
nazwisku, w niczem nie przypominająca 16- 
letniej studentki z Wogezów. 
Zawiązuje flirt z przystojnym porucznikiem. 
Rene Austin, i jeździ z nim po granicy. Ma- 
luje wspaniałe szkice į obrazki olejne, które 
wysyła via Szwajcarja dc Berlina, a tam Mat- 
thesius zdrapuje z nich powłokę farby olejnej 
j natrafia na rysunki, które go o całe niebo 
bardziej interesują. 

Porucznik Rene Ausiin przyjmuje z entuż- 
jazmem zaproszenie młcdej „Paryżanki” na 
wycieczkę autem wgłąb kraju. bierze tydzień 
urlopu — po drodze 7 zwiedzają forty i twier- 
dze, aż pewnego dnia tuż przy granicy ho- 
ienderskiej wiatr porywa kartkę z notesika 
tkliwej narzeczunej, a szarmancki perucznik 
biegnie, by ją uchwycić. 

Wtedy Anna-Marja, wiedząc, że za chwiię 
może zostać zdemaskowana, chwyta za kie- 
rownicę, włącza ostatni bieg i auto pędzi przez 
szosę. 

W międzyczasie Austin, który z przeraże- 
niem odczytał kartkę, zawierającą plan ostat- 
niej fortyfikacji, organizuje pogoń, ale auta 
korpusu żandarmerji granicznej są z oddali 
tylko świadkami krew w żyłach mrożącej 
sceny. Samochód Anny-Marji rozbija się przy 
samej granicy o drzewo i staje w płomie- 
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«imi demaskuje około 200 szpiegów i zmienia 
150 tat lotnictwa -cały zespół własny. Żeby e l słab- 


nące siły, zaczyna się narkotyzawać. 

Tymczasem paryski ajent m. Pissard, wcies 
lony do wojska francuskiego, popełnia samo- 
bójstwo, a jego podwładni wydają listę szpie- 
gów niemieckich, stacjonowanych we Francji. 

„Mademoiselle“, mimo iż na jej głowę na- 
łożono cenę 100.000 fr., jedzie do Paryża. 

Matthesius, który ma ją odprowadzić na 
dworzec, nie poznaje jej: stoi przed nim por. 
sługaczka, niechlujnie ubrana Normandka, o 
brudnej cerze, nabrzmiałych, nieregularnych 
rysach i e tępym wyrazie twarzy. W węzełku 
ma świadectwa, że przez całe swoje życie by- 
ła „pilna, posłuszna i pracowita” $ 

W miesiąc później widzimy ją w słynnym 
domu przy rue Francois, jako posługaczkę 
nocną — a w dwa tygodnie potem telegrafy 
francuskie rozniosły wiadomość do wszyst- 
kich stacji granicznych i posterunków wọj= 
skowych, że podoficer w cywilnem biurze o- 
brony przed szpiegostwem został uśpiony, . 
a listy, akta i papiery francuskie wraz z listą : 
szpiegów niemieckich zostały wykradzione. 

Sprawczynią jest podobno  posługaczka noc= 
na, rodem z Normandji. , 

Telegraf stukał nadaremnie. 

Kobietę, której rysopis podano, widziano w. 
tym czasie na granicy szwajcarskiej — a b 
500 metrów przed granicą znaleziono 3 ludzi: 
2 strażników granicznych i żołnierza. Każdy 
z nich miał w piersi kulę rewoiwerową. 

Wiosną r. 1918 zjawia się w Barcelonie 


TE WLA 


wi E maa n 


(—) W dniu 5 czerwca minęło 150 lal di shwili, gdy bracia Montgolfier uruchomili pierwszy balon 
gazowy. Na zdjęciu na prawo, balon braci Mont gollier, obok wspaniały sterowiec, zakotwiczony 
na maszcie okrętu — ostatni krzyk techniki nowoczesnej. 


niach — a kobieta chwilę przedtem wyskaku- , nach ofensywy szefa sztabu jenerała de Ryck- l 
je i ginie w nurtach rzeki. je a, jedzie dalej į odtąd wszelki słuch o niej żona deco piantatora amerykańskiego, or- 
W trzy dni potem znajduje się Anna-Marja , ginie. i. polowy lazaret i przybywa na 


Tu jednak poznaje ją porucznik Rene Au- 
stin i „Mademoiselle Docteur“ ratuje się u- 
cieczką w stronę granicy, torując sobie drogę. 
rewolwerem. Z instynktem i pewnością lu- 
natykd 'omija straże graniczne i przedziera się. 
w mundutze oficera francuskiego przez linje. 
ognia do okopów niemieckich. 

Był to ostatni już wysiłek Anny-Marji 
Lesser. i 

W roku 1919 zamknęły się za nią drzwi „SA* | 
natorjum". 

Ale już w r. 1932 wróciła ze Szwajcarji 


o kilka kilornelrów od miejsca wypadku. dziej, że komunikacja z ajentami brukselski- 
Płynęla przez 3 godziny trzymając notatnik | mi i paryskimi została przerwana. 
W gabinecie na Kóniggritzerstrasse panuje 


w ustach 
Przybywa do Meranu, aby odpocząć — jed- | głęboka depresja. Matthesius jest zdezorjento- 
wany ieopuszcza ręce, gdy nagle oficer służ- 


nak impulsywna natura nie pozwala jej pa- 
bowy z Eupen donosi, że w nocy z 3 na 4 sier- 


irzeć na niezaradność niemieckiego agenta. 

mającego stwierdzić, czy i jakie roboty ziem- ; pnia posterunek niemiecki na granicy Bełgji 

ne ostatnio wykonano na wybrzeżach całego | zatrzymał na szosie z Nasproue wieśniaczkę, 

kraju. Otwiera biuro ogłoszeń w Medjolanie. | która przesyła szyfrę 14. G. W. 

i w 6 dni zdobywa żądane informacje. | Matthesius łączy się z Eupen. opracowuje 
Wybucha wojna. Anna-Marja, którą znamy telefonogramy a po południu tego dnia, t. j. 


dotąd pod nieco dziwacznym pseudonimem | 4 sierpnia, jenerał von Emmich otrzymuje 


w Hoek van Holland, uralowana przez K Tymczasem Berlin na nig czeka, tembar- 
| 


w 

„Mademoiselle Docleur", pędzi autem cięża- | rozkaz przekroczenia granicy belgijskiej i a- zdrowa na ciele i Umyśle — i wygłasza pe 
rowem do Ventimiglia, stamtąd zaś za fał- | taku na Liege. tonę, Heidelberg, a aaa ah Berlin, Lips 
szywym paszportem do Paryża. Twierdza Liege wpada w 2 dni później, i ioe A u JR ara = 
Monsieur Pissard, paryski ajent, wyrabia | j. 6-go sierpnia, w rece Niemców. A a = a” w pen je przy a 
jej nowe papiery i .Mademoiselle" zostaje „Mademoiselle Docteur“ obejmuje wespół z | 7 etniej lady, dwuszpaltowe wywiady 


z „najgenjalniejszym szpiegiem wöjiy świa“ 
towej“ robią furorę, a kilka dni temu firma 
Warner—Brothers ogłosiła urbi et orbi, że zą- 
kupiła pamiętniki „Fräulein Doktor". 
ZEN. a ZR ZNNKA 


córką oficera belgijskiego, która w charakte- 
rze siostry ma się zgłosić w jednym z lazare- 
tów polowych. 

Z narażeniem Życia dowiaduje się o pla- 


Matlhesiusem kierownictwo departamentu 
wywiadu i pracując po 20 godzin na dobęro- 
zwija działalność, której niepodobna nie ha- 
zwać genjalną: w ciągu kilku zaledwie tygo- 


GUSTAWA JIRKU. 


zdubiony paszport 


Jeszcze wczoraj człowiek czuł się przywią- WORWO GR Leć © . | Jeże a T A niż obecnie ichijozaury. 

zany do książeczki z 'fotografją: — Pani X.. — Do kogo mam napisać w tej sprawie... — 

urodzona... w roku.. włosy ciemne itd, zastanawia się pani Claire. — Dó Kitty?... 
Dziś nazwisko, wiek, kolor włosów — ļ Nie, to niemożliwe... Do Elizy?.. Również nie- 


Zgubienie paszportu w obcym: kraju jest ! wszystko to zależy od mojej fantazji.. Ale | możliwe... A jednak mogę tylko do niej... Niech 


rzeczą conajmniej przykrą. Natychmiast przy- | okazuje się. że człowiek nie może żyć długo | ona otworzy szufladkę.. Szkoda jej. Z pew- 
chodzą człowiekowi do głowy najfantastycz- | bez paszportu... Ciągnie go coś do pieczęci i | nością niezwłocznie odejdzie... y ; 
niejsze myśli: urzędowych podpisów... Czego dowodziły te wewnętrzne wałki pani 
— Może jestem przypadkiem podobna do Tak też rzecz przedstawiała się z 35-letnią, | Claire?.. Że w szufladce nocnego stolika, o- 
słynnej kobiety — szpiega X?.. Nie będę mo- | ciemnowłosą rozwódką panią Claire, która | prócz metryki, świadectwa tożsamości i in- 
gla dowieść, kim właściwie jestem... po zgubieniu paszportu przeżywała piękny sen | nych urzędowych dokumentów, były jeszcze” 
— A co będzie, jeśli mnie przejadą nagle na | 25-letniej amerykańskiej garsonki. Ale wła- | inne papiery, pozbawione urzędowych pieczę: 
ulicy?.. Rodzina moja nigdy nie dowie się o | dze, niemające zrozumienia dla romantyzmu. |ci i świadczące o słabości ludzkiej, a może © 
tem, gdyż nikt nie zdoła zidentyfikować moich | zmusiły cudzoziemkę do wystarania się o du- | sile, słowem — listy miłosne... Pani Claire nie 
zwłok! plikat dowodu osobistego. Pani Claire zaczęła | wstydzi się bynajmniej tych listów... Często 
Zgubienie paszportu ma tylko jedną dobr» | się zastanawiać: widzi nawet w swych marzeniach rozwiedzia- 
stronę: — nikt nie może skonstatować mego — Wszystkie moje papiery leżą w nocnym | nego z nią małżonka, który po jej śmierci sie- 
wieku... Mogę powiedzieć, że nie mam jeszcze | steliku.. A gdzie jest kiuczyk? W meiseńskiej | dzi zamyślony przy otwartej szufladce. Niech 
trzydziestu iat. bombonierce za lustrem na toalecie... Muszą | czytal.. Niech się dowie, jak nie doceniał swej 
— Proszę, może pan sprawdzić w moim do- | mi przysłać te papiery, w przeciwnym razie | małżonkii.. Niechaj przyjaciółki też się do- 
wodzie osobistym, ach.. nie mam go przy | nie otrzymam duplikatu... Hm... Kto ma o- | wiedzą. t 
sobie... tworzyć szufladkę nocnego stolika?.. Kitty?... — Co?.. Feliks miał z nią coś wspólnego?... 
Po kiłku dniach człowiek przyzwyczaja się , Pani Eliza?... Kochał ja beznadziejnie?.. Czy Claire była 
do bezpaszportowego Życia. Człowiek zaczyna Kitty to piętnastoleinia córeczka pani Clai- | rzeczywiście taka piękna?... 
wątpić czy on — to wiaściwie on, a takie kom | rc, bardzo mądra dziewczynka. stokroć roz- Marzenia te są piękne, lecz w rzeczywisto- - 
plikacje bardzo urozmaicają nudne życie. | sądniejsza niż jej romantyczna matka. Pani | ści sprawa przedstawia się inaczej. ; 
Człowiek. jakgdyby jeszcze raz przychodzi na | Eliza zaś jest mądrą gospodynią. jedną z tych Pani Eliza po otwarciu szuflady i znalezie= 
Świat.» gospodyń które wkrótce będą rzadszemi oka- | niu listów, wymówi niewątpliwie posadę. Wy-. 
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TO I OWO. 


Co można zrobić 
z wygraną 


Cygan wygrał — cygan przepił 


Cyganie luszpańscy należą do najbiedniej- 

szej klasy ludności. Mieszkają za miastem, a 
tylko w zianie ściągają w mury miejskie, kry- 
jac się przed zimnem. Jedna z takich wędro- 
wiych band cygańskich przywędrowała w 
zimie do Toledo.Obrała i wynajęła sobie jako 
locum pustą piwnicę. 
_ Pewnego dnia rozeszła się po mieście wia- 
domość, iż cyganie nabyli los do wiełkiej lo- 
terji hiszpańskiej, której ciągnienie odbywa 
się raz do roku przed samymi świętami Boże- 
go Narodzenia. Słynna wielka loterja jest je- 
dnem z największych wydarzeń w życiu ca- 
łej ludności pórwyspu Iberyjskiego. I nic 
dziwnego — giówna wygrana wynosi 6 miljo- 
nów peselów. Dzień ciągnienia jest dniem do- 
niosłym, którego nie inoże zaćmić żadne inne 
wydarzenie jakiejkolwiek natury. 

To też w całem Toledo wrzało i gotowało się 
jak w garnku. gdy się dowiedziano, że cyga- 
nie wygrali 40.000 pesetów. Każdy z poczci- 
wych toledańczyków zadawał sobie pytanie: 
co zrobią cyganie z wygranemi pieniędzmi? 

Dręcząca zagadka została rychło rozwiąza- 
na. Następnego dnia cyganie w liczbie trzy- 
dziestu chłopa ruszyli do centrum miasta. wła- 
dowali się do największego sklepu kolonjal- 
mego i wykupili wszystko, dosłownie wszyst- 
ko, co sklep zawierał, z wyjatkiem oczywiście 
urządzenia. Wszystkie zakupione zapasy wła- 
Mlowali na wózki į zawieźli do swej piwnicy. 
Po tym wyczvnie ci sami cyganie wtargnęli 
Ido Bodegi i zakupili 12 beczek z winem oraz 
kęgi zapas flaszek z różnemi napojami. I ten 
ładunek znalazł się z kolei w sławetnej piw- 
nicy. 

Co się działo w owej piwnicy przez następ- 
mę cztery dni i cztery noce, tego nikt nie wie. 
Piwnica była przez cały ten czas szczelnie 
zamknięta i ani jeden z ciemnolicych Panta- 
gruelów nie wytknął nosa na świat boży. Na- 
reszcie piątej nocy, gdy księżyc stał już w 
pełni na niebie. banda cygańska wywędrowa- 
da z Toledo. W piwnicy znaleziono pagórek 
objedzonych kości, 604 puszki od konserw. 
[156 pustych flaszek i 12 głucho-brzmiących 
beczek, w których nie było już ani kropli szła- 
chetnego trunku. 

Tak wyzyskali wygraną na loterji cyganie 
toledańscy, o czem doniosły pisma hiszpań- 
skie, komeniujące obszernie jak zwykle, 
wszystko co ma związek z wielką loterją do- 
roczną. 


Afryka mówi... 


W Afryce Południowej istnieje 5 uniwersytetów. 
w Capetown, w Stelenbesh, w Witwaterscapd. w 


starczy, aby przeczytała tylko padpisy: „Od 
dziś twój Feliks“... „Zawsze twój Maks". „Na 
wieki twój Nick"... 

Ona przecież zna każdego z nichl.. Dla 
pierwszege smażyła zawsze kotlety. dla dru- 
giego omicty, a dla trzec'ego przygotowywała 
kompot z gruszek!.. Bez szemrania zmieniała 
ulubiome potrawy chwilowych adoraterów jej 
pani.: Gdv Maks wviechai zagranicę, pani 
Claire pocicszyła się szybko Feliksem, a gdy 
on ją opuścił, przyszła kolej na trzeciego... 
Najwierniej jednak kochała Nicka, który naj- 
częściej ją odwiedzał... 

Ale co teraz robić?.. Pani Claire westchnę- 
ła. żeby tylko Kitty nie dowiedziała się o ni- 
czem... Niech zachowa najlepze wpomnienia 
o Nicku, który przecie był jej wujkiem... 

Pani Claire napisała do Elizy prosząc ją, 
aby otworzyła szufladkę nocnego stolika i wska 
zała jej miejsce, gdzie mieścił się kluczyk. 

Po kilku dniach pani Claire otrzymała gru- 
by list. Na kopercie widniał adres wypisany 
ręką Kitty. Pani Claire rozcięła kopertę i ma- 
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Francja czci naimiłedszeso zdobywcę Atlantyku 


w i r 
x ię 
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(—) Minister lotnictwa 


Atlantykiem, order Legji Honorowej, zaszczycując go przytem 


Piąty konk urs rozryw kowy 


(—) Po kilkutygojniuwej przerwie rozpoczyna- 
my uzlszy konkurs rozrywkowy. Wszystkich Czy- 
telników i uczestników »voprzelnich konkursów 
zaj raszamy do współpracy. Za owyginalne, pomy- 
shk we zadania, zaliczać będziemy autorom pod- 
czas V Konkursu podwójną liczbę Junktów, przy- 
padającą za trafne rozwiązanie. Przyznanie tej 
premji punktowcj zastezegatuy wyłącznie reda- 
keji, uzależniając je od rodzaju zadania. Pozateın 
system przyznawania punhtów będzie analogicz 
ny, jak przy veprzedniei konkursach. Kfżde za- 
danie będzie oznaczone pewna ilościa punktów 
(jeden, dwa, trzy). która przyznamy za trafne roz- 
wiązanie. 

Zagadki konkursowe ukazy vać się będą każde- 
go poniedziałku w dodatku „Wiedza i Rozrywka“. 
Termin nadsyłania rozwiązań upływa po 8 dniach 
t j. we wtorex nasiępnego tygodnia. Poźniej prze- 
słane rozwiązania, wzgl. roz'viązania bəz dola- 
czonego kuponu nie będą uwzględ ion. 

Na nagrody przeznaczamy wartościowe książki 
wzgł. bezpłatny abonament „Nowego Dziennika”. 


Pretorii oraz t. zw. Uniwersytet Połuda:owc-Airy- 
kańskij. Ogółem studiuje na tych umiwersyietach 
5384 osób. Największą frekwencją cieszy się uni- 
wersytet Capetown, który liczy 1407 studentów. -- 
Posiada on również wydziały politechniczne, han- 
dłowe j muzyQzne. Statystyka ta nie obęimuje 112 
studentów z pośród ludności tubylczej. odbywaią- 
cych studja w specjałnem kollegjum w F>wt-Hare. 
' 


lazła wewnątrz dokumenty. Wszystko w po- 
rządku... A kto dopisał?.. Eliza?.. Nie, Kittv:.. 

— „Kochana Mateczko!.. — brzmi list. — 
Jesteś strasznie nieostrożna. Zapomniałaś wi- 
docznie, że przechowujesz w nocnym stoliku 
listy, o których Eliza nie powinna wiedzieć... 
Przecież ona jest w tych sprawach wielką 
konserwatystką!.. Nie wybaczyłaby ci nigdy 
tych listów od Feliksa, Maksa i Nicka. Gdy 
tylko nadszedł twój list, otworzyłam szuflad- 
kę, wyjęłam stamtąd wszystkie listy, szuflad- 
kę zamknęłam i kluczyk odłożyłam do skryt- 
ki. Eliza po otwarciu szuflady znalazła tam 
tylko dokumenty, o które prosiłaś.. Listy za- 
chowałam u siebie do Twego przybycia. 
Wiesz, nie przynuszczałam, że Feliks ma tyle 
uczucia... A styl Maksa nie podoba mi się wca- 
le. A co do Nicka... nigdy go nie lubiłam.:> 
Nie podobają mi się również jego listv.. On 
zawsze tylko plecie głupstwa o wiecznej mi- 
łości!.. Powiedziałam mu to dzisiaj, gdy 
chciał mnie pocałować...” 


francuskiego, Cot wręcza pilotowi Manuelowi, który dokonał przałotu nad 


tradycyjnym  pocaułnkiem 


Zadanie Nr. 1 
Kwadraty magiczne 
Ułożył Szaradzista, 
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W miejsce pauz wpisać 10 czteroliterowych, a 3 
siedmiolilierowe wyrazy o podanem znaczeniu 
poziomo i pionowo. 

Znaczenie wyrazów: 1) Roślina; 2) Wzgórze w 
dawnej Jerozolimie: 3) Planeta; 4) Odszczepie- 
riec, zdrajca; 5) Wzniesienie; 6) Mieszkaniec Azji; 
7) Gospoda, karczma; 8) Moneta; 9) Utwór 
Zoli; 10) Jeden ze Stanów Am. płn.; 11) Kraj w 
Azji; 12) Poeta klasyczny; 13) Bóg egipski. 


Zadanie Nr. 2 
Zagadka 


Litery: 3a, 2b, 2k, 2ł, 2m, 20, 2y. 
Z wyżej podanych liter należy utworzyć takie 
zdanie, 
Które czy wprost, czy wspak czytane, daje jedno 
rozwiążłanie. 


Zadanie Nr. 3 
Łamigłówki 
Ulożyla Berta G. 


2) Gdy ktoś chełpi się bez miary, 
Że jest sztukmistrzem i grupą zbioroXq, 
Fantazjom jego nie daj wiary, 
Twierdzenia jego pustą mową. 


2) Chociaż litera jest bez treści, 
Zdrowa potrawa w niej się mieści. 


3) Gdy rodzajnik ojca udaje, 
Plon obfity wydaje. 
e * M 
Za trafne rozwiązanie wszystkich powyższych 
zadań przyznajemy 4 punkty (po je punkcie 
za zadania Nr. 1—2, a 2 punkty za zadanie Nr. 3). 
Termin nadsyłania rozwiązań upływa we wto- 
rek, 20 bm. 


„NOWY DZIENNIK* wtorek 13 VI 1933 


= [A ODA ZEDO 


DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA" 


Walka z rakiem 


(ł) Kecznictwo powojenne wstąpiło w nową fazę. ków kontrastowych zostało umożliwione rozpoz- 


Rządy państw nowoczesnych traktują zdrowie lud- 
ności, jak skarb społeczny, i czynią najrozmaitsze 
wysiłki zachowawcze dla obrony tej nowej war- 
tości, która bądź co bądź dawniej na ogół nie Ľy- 
Ba w pełni uznawana, a przynajmniej znajdowala 
przeważnie główną swoją obronę w rękach inieja- 
tywy tylko prywatnej. Pamiętne są bardzo licze 
fundacje szpitali, schronisk, pracowni naukowych 
itd., które dopiero dziś przechodzą na budżety mu- 
micypalne i państwowe. Lecznictwo dawniejsze, to 
z zasady prywatne, traktowało pacjenta pojedyń- 
ezo — i jeśli miało swoje niewątpliwie dobre etro- 
ny — nie mogło dawać nauce tego, co dzisiejsze, 
mianowicie 
dobrej statystyki, 

gdyż nie obejmowało w jednym zarządzie większe- 
go skupienia pacjentów. Dzisiejszą statystyka cho- 
rób jest wręcz rewelacyjna w całym szeregu dzie- 
dzin, skąd płyną praktyczne wnioski i instrukcje, 
w jakim kierunku winna być zwrócona akcja, czy 
to przeciwgrużlicza, czy przeciwjaglicza, czy prze- 
ciwkiłowa itr. 

Statystyka Kas chorych obejmuje egółecm (wraz 
z G. Śląskiem) 5 miljonów ubezpieczonych i w tej 
właśnie liczbie ubezpieczonych w ciągu ostatnich 
lat udało się stwierdzić zatrważającą liczbę cho- 
rych na raka. Niewątpliwie rak, jako bardzo zło- 
śliwy nowotwór, grasował i dawniej, ale nie był 
rozpoznawany i jeżli można dziś coś pocieszające- 
go w tej sprawie powiedzieć, to to, że 


djagnostyka uczyniła tak wielkie postępy, 


(iż przy wczesnem rozpoznaniu wiele daje się uzy- 
skać, czy to drogą operacyjną, czy to drogą lecze- 
nia konserwatywnego przez zastosowanie odpowie- 
dnich metod fizykalnych. Medycyna współczesna 
kładzie główny nacisk na wczesne rozpcznanie i 
od tego uzależnia rokowania na przyszłość. 

Bardzo interesujące były wynik: odbytego kil- 
ka lat temu w Wiedniu kongresu roentgenolog.cz- 
nego. W dyskusji, w której zabierali głos bardzo 
poważni lekarze, ustalono, że leczenie złośliwego 
nowotworu nie jest do pomyślenia bez zastosowa- 
nia 

promien; Roentgena i radu. 

Potwierdzone to zostało przez wyniki „Radiwn- 
hemmet“ w Sztokholmie, przez instytut radiowy pa 
ryski, klinikę ginekologiczną monachijską, akoveż 
rzez komisję przeciwrakową Ligi Narodów. Usta- 
ono bowiem, że przy wczesnem rozpoznawaniu na 
niektórych częściach ciała stosowanie premisni 
jest równoważne z operacją i że w nizkttrych wy- 
padkach, gdzie właśnie nóż operacyjny nie miałby 
widoków na skutek, lub gdzie po eperacji przy- 
chodzi do nawrotu, promienie mogą właśni: dopro 
wadzić do wyleczeni a. 

Instytut „Radiumhemmet“ w Sztoxholmie wska- 
zuje na niezwykle pomyślne wyniki przy leczeniu 
nowotworów twarzy i migdałków. Doederlein (Mo- 
nachjum) wykazuje statystycznie, że przekładać 
należy promienie nad operację. Tak samo Winz 
(Erlangen) stosuje zasadniczo promienie Roentge- 
la, a rad jako czyunik jedynie pomocniczy, zaś w 
roczątkowych okresach raka piersi wyłącznie tyl- 
ko promienie Roentgena. Lacassagne (Paryż) i Mi- 
kulicz (Berlin) proponują 


koncentryczny atak na raka: 


rad przygotowawczo, w drugim akcie doszczętrą 
operację — a następnie promienie Roentgena dla 
całkowitego zniszczenia nowotworu. 

Ustalono na tymże kongresie wiedeńskim. że 
djagnostyka roentgenowska poczyniła niezwykle 


nawanie chorób wyrostka robaczkowego, pęche- 
rzyka żółciowego, płuc, nerek i t. d. Z powyższe- 
go krótkiego rzutu widać, że medycyna nie usta- 
je w pracy, Że czyni coraz to większe wysiłki — 
i to skuteczne — w dziedzinie lecznictwa nowo- 
tworów, coraz energiczniejsze szezególnie od cza- 
su ustalenia niebezpieczeństwa grażącego Iudzko- 
ści, zwłaszcza z chwilą udoskonalenia aparatury 
djagnostyczno-leczniczej, w czem niemałą zasługę 
mają również i fizycy. 

Niniejszy artykuł sprawozdawczy nie byłby kom 
pletny, gdybyśmy nie wspomnieli ca tem miejscu o 
dwu nowszych metodach leczenia nowotworów 
złośliwych. Pierwsza dotyczy dra A. Theilhabera z 
Monachjum. Polega ona na tem, że autor stsował 


implantację świeżych organów zwierzęcych 


(śledziony, grasicy, trzustki, wątroby *:d.) powłok 
brzusznych chorego, co powodowała przez 3—6 «ni 
gorączkę dochodzącą do 39 stopni C. Jak poda» 
je autor, organa te zostają przez organizm ludzki 
zresorbowane i wywołują poprawę u rak ważych 
na przeciąg roku i więcej. Pomoaniczo stosuje 
Theilhaber małe dawki Roentgena, diatermję i u- 
pusty krwi. Naturalnie zastosowanie znajduje ta 
metoda przeważnie w wypadkach beznadziejnych, 
jednakże w śŚrednio-ciężkich jest metodą pomoc 
niczą, rokującą w każdym razie przedłużenie życia. 

Autorem drugiej metody jest Warszawianin, dr. 
D. Thursz, który po kilkoletnich studjach w kra- 
ju i zagranicą —- stosuje przy le:zeniu raka 


wlewanie dożylne alkoholu, 


rozcieńczonego fizjologicznym rozyworem soli ku. 

chennej. Metoda dra Thursza, według jego dotych- 

czasowej relacji, daje zupełnie zidawalająca wy- 
| niki — lecz jako będąca jeszcze w toku opracowy* 
„ wania nio jest na razie powszechnie przyjęta. 


i 


Odpowiedzi redakcji 


(—) DANKEMA: 1) Wcierać codziennie w skó- 
rę głowy, pomiędzy włosy, spirytus salicylowy; 
reświcilać głowę int:nsywnie lampą kwarcową. 
2) Wartość tych środków jest niewielka, ale pró- 
bować inożna. 


PAJĘCZYNKA: 1) Nie można stanu takiego na- 
zywać zboczeniem; jest to tylko pewnego rodzaju 
niedorozwój. 2) Nie grozi to zupełnie niepłodno- 
ścią. 8) Wskazane byłoby zażywanie lub jeszcze 
lepiej wstrzykiwanie preparatów zawierających 
wyciąg z gruczołów mlecznych. 


STAŁY CZYTELNIK, SAN: Pędzlować nogi ro- 
dziennie 20-procentowym, wodnym  rozt'vorem 
formaliny (za receptą lekarską). 

X. Y.: Obawy Pańskie są stanowczo przesadzo- 
ne. Nałóg ten, bardzo częsty wśród młodych u- 
dzi obu płci, nigdy nie prowadzi do tak katastro- 
falnych i przejasźrawionych następstw. Z chwila 
uregulowania normalnego życia płciowego wszyst 
ko to napewno minie bez śladu. Co do zażywane- 
go lekarstwa — to nie mogło ono absolutnie 
spowodwać owych bólów głowy, o których Pan 
wspomina; nie są to też napewno żadne początki 
chłędu. Istnieje tysiąc przyczyn, które spowodo- 
wać mogą bóle głowy; co w Pańskim wypadku 
zachodzi, tego na odległość ustalić niepodobna. 
Sądzimy, że zamiast się dręczyć aieuzasadnione- 
mi przypuszczeniami, lepiej zasięgnąć powady le- 


karza- neurologa, który uwolni Pana z łatwością 
od tych przykrych objawów. 

UPOŚLEDZONA: Proszę się zastosować do rad, 
udzielonych wyżej ,„Pajęczynce”. Konieczna jest 
tu jednakowoż kontrola lekarska. 

Z. P. KRAKÓW: Niema powodu do rozpaczy. 
Jeżeli istotnie nie wszystko jest w zupełnym po- 
rządku, (co stwierdzić możaa dopiero po dokład- 
nem zbadaniu), to wstrzykiwanie lub zażywanie 
preparatów, zawierających wyciągi z jader, dość 
łatwo wyrównać mogą istniejące braki 

A. M.: Nie możemy Pani słożyć. W każdym ra- 
zie znajdzie Pan odpowiednie prace w każdej więe 
kszej, dobrze prowadzonej księgarni. 

BRĄZOWA: Należy do wody dəłać trochę o- 
trąbków, albo też nieco rumianku. 

SCH. L. CH., BIELSKO: Sam wynik prześwies 
tlenia promieniami Roentgena nie wystarcza do 
ustalenia rozpoznania ani też leczenia; do tego 
konieczne jest opukanie i osłuchaaie płuc. Jedno 
jest pewne; że stan obecny nie jest groźny i nie 
postępuje naprzód, a raczej cofa się. Co do żeniae 
| czki — to co prawda niema powodu, dla którego 

trzebaby było Panu jej odraczać lub zabraniać, ale 
lepicjby było może wstrzymać się jeszcze z tem 
na przeciąg 2—3 lat. I tu jednak miarodajne jest 
tylko zdanie lekarza, który ma możność zazna- 
jomienia się ze stanem zdrowia Pana na podsta- 
wie naocznego zbadania. 
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Rekordziści iako kulisi 
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Z okazji otwarcia wystawy skore w Chicago odbył się ciekawy wyścig. Dwaj znani lobijga 
atleci, członkowie amerykańskich klubów uniwersyteckich, wystąpili jako kalisi, ciągnąc sa oshg 
i „Tikase”, w których widzimy; dwie nadobne pasaterki. 


wielkie postępy w rozmaitych gałęziach wiedzy 
lekarskiej, bowiem przez zastosowanie t. zw. środ. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Pod redakcją Dra Henryka Lesera 


Propagujemy wioślarstwo wśród Żydów 


Pissć artykuł propagandowy o sporcie jest 
dzisiaj rzeczą spóźniona. W  anachroniźmie 
tym tkwi wiaśnie wielkie sportu zwycięstwo, 
bo nie wymaga on już propagandy, ale zai- 
siniał jako podstawowy czynnik wychowaw- 
czy Ciało, dewastowane — może głęboko po- 
jetym. ale jakże wrogim mu — systemem wy- 
chowawczym niedawnych jeszcze lat, zatę- 
skniło za ruchem, słońcem i powietrzem. A 
zawełało o to głosem, który jak huragan prze- 
szedł ponad głowami opozycji. Poniósł mło- 
dzież, przekonał starszych. Przekonał ich nie- 
tylko tężyzną, która dźwignęła we frapujący 
sposób samopoczucie jednostki i narodu, ale 
także ową przedziwną — trudną do ujęcia w 
słowie radością wyczynu sportowego — rado- 
ścią słońca, gromadzonego w ciele. 

"A jednak piszemy dzisiaj artykuł propagan- 
dowy. Niema on propagować jednak zasady 
sportu, ale jeden z kierunków, który uważa- 
my za najsłuszniejszy. Zanim nazwiemy ten 
kierunek, uprzytomnijmy sobie, czego szuka- 
my w racjonalnie ujętym sporcie. 

Przedewszystkiem: ruchu, któryby mięśniom 
naszym dał żądaną przez mie pracę. Praca ta 
winna być w miarę możności wszechstronną, 
zadawalniając wszystkie mięśnie i to w ów 
harmonijny sposób, o który tak trudno we 
większości gałęzi sportu. Powtóre wartość 
sportu winna oprzeć się o należytą respirac- 
jẹ pluc, co związane jest z pobytem na wol- 
nem od kurzu powietrzu. Owe dwa podstawo- 
Wwe czynniki uzupełnić musi trzeci, odgrywa- 
ljacy najważniejszą rolę: moment zadowole- 
nia, wypływający z harmonji pracy fizycznej 
w odpowiednio dostosowanym ośrodku. Trzy 
powyższe zasady nie wyczerpują w zupełno- 
Ści szerokiego zakresu regeneracyjnego spor- 
tu, jednak w propagandzie jego winny być 
traktowane jako podstawowe. 

Jako łączący w sobie, obok wielu innych, 
wyżej wyszczególnione zasady — propaguje- 
my spert wioślarski. Ośrodkiem pracy wio- 
larza są: woda i — rozpostarte nad bezpyi- 
nym gościńcem wodnym powietrze. Specia- 
ją one zasadniczy warunek czystości wdechu. 
IA praca Sama? Tkwi w niej cały kurs gim- 
nastyki ruchu, poczynającej się przedkłonem, 
z równceczesnym przysiadem nożnym, odpro- 
wadzanym pracą płuc. A potem praca krzy- 
żów (ciąg na krzyże) z emergicznem odbiciem 


nóg, pracą ramion i rąk, karku i brzucha. 
Wyeliminowane są tutaj wszelkie przeciąże- 
nia jednokierunkowe, wykluczona możliwość 
zinęczenia jednego mięśnia z wyłączeniem in- 
nych. Istnieje tu harmomja ruchu i oddechu, 
nagrodzona prawdziwą przyjemnością posu- 
wu na wodzie. Pracy pojedynczego wioślarza 
towarzyszy wartościowy moment psychiczny, 
wynikający ze zgodności pracy zespołu wio- 
ślarskiego. Kilkuosobowa osada łodzi, to je- 
dnostka wodna, pokonująca zgodnością ru- 
chów jeden wspólny trud. W zgodności wy- 
siłku tkwi wieloznaczny atut wychowawczy. 

Proponujemy sport wioślarski w pierw- 
szym rzędzie ludziom, pracującym w zawo- 
dach biurowych. Wymaga niewiele czasu, bo 
można nim rozpocząć dzień pracy przed go- 
dzinami biurowemi, albo też w pierwszych 
godzinach wieczornych. Koordynacja czasu 
pomoże niejednemu do opanowania w dość 
wczesnym wieku powstającego rozleniwienia 
fizycznego, uniemożliwiającego podjęcie poza 
zajęciami zawodowemi, jakiegokolwiek wy- 
siłku. Pudział dnia na godziny i kwadranse 
wykaże dopiero prawdziwą jego pojemność. 
Niejednęgo osobnika uchroni to może od bez- 
treści godzin wolnych,* wracając go przyro- 
dzie, a tą drogą sobie samemu. 

Nadbrzeźna przechadzka niedzielna brze- 
giem Wisły zadziwi niejednego rzadkiego by- 
walca tych stron. Ciasna staje się wąska Wi- 
sła silnemu napływowi młodych po słońce 
powietrze, w zieleń i piaski nadbrzeżne. Bra- 
zowe ciała wioślarzy urozmaicają krajobraz 
Wisły na długie kilometry w górę i w dól rze- 
ki. A u wszystkich owych wędrujących ist- 
nieje radosne odczucie żywego tętna krwi. mi- 
ły ciężar słońca na obnażonych plecach, lekki 
nastrój campingu, niezwiązanego konieczno- 
ścia wędrówki dworcami kolejowymi, ani 
wielokilommeirowym marszem. Słońce, wodę 
i pracę ciała, nienawidzącego żaru ulicy, ucie 
kającego od bladej bezczynności do wielkiej 
wytwórni zdrowia — oto, *0 proponujemy. 

A realizacją tego zajmuje się Sekcja wio- 
ślarska Makkabi, która zarówno taborem, jak 
i materjałem instruktorskim spełnia swą waż 
ną rolę regeneratora energieiycznego w spo- 
łeczeństwie żydowskiem, (az.) 


Obozy letnie krakowskiej Makkabi 


w Kowańcu kole Nowego Targu 


G) Niewątpliwie najzdrowszem i najbardziej dla 
rozwojw fizycznego ważnem jest uprawianie éwi- 
Guwęeń cielesnych w możliwie naiczystszem powie- 
trzu. Na boiskach bowiem, położonych w obrębie 
wielkiego miasta, wpływ tegoż jest zbyt wielki, 
by powiętrze było wolne od pyłu i sadzy. Diatege 
też, nawet dla stale i racjonalnie treuuiącego spor- 
towca, ważņem jest niejako przewietrzenie płac 
świeżem, zórsikiem powietrzem. Konieczną też jest 
zmiana waruqłków życiowych, albowiem zajęcia za 
wodowe, towarzyskie i codzienne kłopoty, nie p2- 
zwalają na pelne i zdrowe wyżycie spojrtowe. 

Z tych więc względów spędzenie kilku tygodni 
w roku w warunkach różnych od codzienności, Sta 
je się specialnie “ennem dla zdrowia. 

ŻKS Makkabi w Krakowie, w swej nieustannej 
pracy nad fizycznej odrodzeniem żydostwa zajni- 
ciowa? przed kiiku laty urządzanie obozów letnich, 
na których uczestnicy mogliby uprawiać ćwiczenia 
cielesne w najsdpowiednielszych ku temm warun- 
kach. Pierwszy z tych obozów, odbył sie pod kie 
Townictwem bl. p, dra Emikniuda Schenkera jeszcze 


w roku 1928 i od tego Czasu urządza „Makkabi“ 
Kraków corocznie swe obozy letnic, pałożone w 
górskich okolicach, dając możność licznym *'esvom 


ndłodzieży żydowskiej spędzenia wakacyj 'etnich 
tanio, wygodnie į pożytecznie dla zdrowia, 
Tezoroczny obóz krakowskiej Makkabi odbę- 


dzie się w Kowafńcu obok Nowego Targu. Okolica 
nader pięknie położona u stóp Turbacza, iest pum- 
ktem wyjściowym dla licznych wycieczek w pobli 
skie Gorce, Pieniny i Tatry. Bliskość Dumajca stwa- 
rza możność kąpięli rzecznych, zaś siare lasy igla 
stę i wysokość Kowańca sprawiają, iż powietrze 
tej miejscowości jest szczególnie czyste i zdrowe. 


Obóz znajdzie pomieszczenie w speęcjalmie na ten 
cel wynajętych obszernych budynkach. Kuchnia 
prowadzona we własnym zarządzie. posiada u sta- 
rych bywalców obozowych swą ustalona sławę z 
uwagi na doskonałą jakość i obfitość dań. UczeSi- 
nicy żywieni są cztery razy dziennie, przyczem 
szczególny nacisk kładzie się na ilość j jakość war 
teści odżywczych. albowiem obóz ma na celu nie- 
tylko ćwiczenia cielesne uczestników, ale też do- 


starczenie jm odpowiedniego zasobu sił į zdrowia, 
potrzebnych do całorocznej, wytężonej pracy w: Żyj 
ciu codziennem. 4 

Życie obozowe zaczyna się Wcześnie, bo już © 
6-tej rano į jest nader urozmaicone. Uczęstuicy u= 
prawiają pod kierownictwem kwalifikowanych in- 
struktorów wszystkie nieomal sporty, jak lekkoatle- 
tykę, piłkę nożną, siatkówikę, koszykówkę, pływa+ 
nie, turystykę itd, pozostając przytem stale pod: 
opieką lekarza obozowego. 

ŻKS Makkabi, biorąc pod uwaę obecnie położenie" 
ekonomiczne, obniży wydatnie tegoroczne spłaty, 
tak iż obeonję koszta miesięcznego pobytu na obo- 
zie, wynoszą łącznie z wszelkiemi opłatami tylko 
zł. 50. Wszyscy uczestnicy otrzymują zniżki kole- 
jawe w wysokości 50 proc., wględnie 82 proc. na 
przejazd z miejsca zamieszkania do Nowego Targu 
i z powrotem. 

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 20 czerwca Sekre 
tariat ŻKS Makkabi, Kraków, ul. Jagiellońska 10, 
codziennie od godz. 11—1 w poł. į 7—9.30 wiecz. 
łącznie z zadatkiem w wysokości zł. 20. Zamięl- 
scowe zgłoszenia kierować można pocztą pod 
wskazanym adresem skr, poczt. 372 z dołączeniem 
zmaczka pocztowego na ew. odpowiedź. 


EMIGRACJA NIEMIECKA WZMACNIA SPORT. 
ŻYDOWSKI W PALESTYNIE. 


(!) Ostatnie wypadki w Niemczech i represje sto 
sowane do Żydów nie pozostały bez echa w Pale- 
stynie. Z Niemiec emigrują znani działacze zpor- 
towi, którzy wskutuk opanowania wszystkich 
Związków sportowych przez mężów zaufanią Hit- 
lera muszą opuszczać swe placówki. Wszechświa- 
towy Związek Makabi przychodzi emigrantom z 
pomocą wysyłając certyfikaty na przyjazd do Pa- 
lestyny. Ostatnio taki certyfikat otrzymał znany 
lekkoatleta niemiecki Kurz. Młodszy jego brat 

| wyemigrował do Pragi, gdzie zgłosił skces do Ha- 
| giboru. 

Sport żydowski w Palestynie przez dopływ ta- 
kich sił wzmacnia się pod względem organizacyj- 
nym i sportowym. 

Mówią też u nas dość głośno. że inż. Daniel 
Prenn ma przyjechać na stałe do Palestyny. (Bar- 
dzo wątpimy. Red.) 


Jeszcze jeden czarny rekordzista 


(7) Murzyu Luvalłes pobił rekord światowy w 
biegu na 400 m, uzyskując wspaniały czas 46 sek., 
lepszy od rekordu Amerykaniaa Carra 46,2. ' 


Rozpowszech niajcie 
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Niespodziewane klęski ŁKS-u i Garbarni 


(ha) Wczorajsze rozgrywki ligowe przyuiosły 
w obu grupach dość sensacyjne rezultaty. Nikt się 
mie spodziewał, że kiepska ostatnio Waria pokona- 
na w. Krakowie przez Podgórze, zdoła zdruzgotać 
u siebie Garbarnię. która potrafiła pokonać Wisłę 
na jęj boisku, w niebywałym stosunku 5:0, Nikt też 
nie przypuszczał, że Cracovia zdoła pokonać Wisłę 
aż 4:1. Wikońcu mało kto mógł się spodziewać, że 
eroźny, Ruch, który zwyciężył 4:1 Cracovię, uzyska 
a beniaminkiem i outsjderem KS Podgórze tylko 
miezpiwizne zwycięstwo :1. W ten sposób zmiana 
tabeli zazmacza się wysumięciem Warty na trze- 
cie “miejsce. 

W grupie wschodniej olbrzymią sensacją jest su- 
kce outsidera Warszawianki nad niepokonanym 
ięaderem ŁKSem w samym grodzie kominów. 
Tāke śwowskie zespoły wyszły szczęśliwie na ob- 
cych terenach. Niekorpietna Legia (bez 3 zdyskwa 
iifikowanych) zdołała zremisować z Pogonią, a 
Czami zwyciężyli w Siedlcach dopiera po Przer- 
wie. Rezultaty te spowodowały przesunięcia na sta 
mowielench leadera i outsidera, które dla odmiany 
zajęły Pogoń I 22 pp. 


(Recenzje i wyniki ligowe zob. na str. 12). 


TABELA LIGOWA 
'Grupa zachodnia 


Klub gier pkt. br. 
1) Ruch 7 12 A 6 
2) Cracovia 6 8 14:8 
3) Warta 7 6 13:10 
4) Wista 6 5 6:9 
5) Garbarnia 6 5 6:13 
6) Podgórze 6 2 4 17 

Grupa wschodnia 

Kiub gier pkt. br. 
1) Pogoń 6 8 m 12 
2) ŁKS 5 7 9:1 
3) Czarni 6 7 9:7 
4) Legja 5 6 9:12 
5) Warszawianka 6 4 2:5 
6) 22 p.p. 6 2 10:18 


AUTOMOBILOWY GRAND PRIX LWOWA 


We wyścigu międzynarodowym automobilowym, 
rozegranym w dniu wczorajszym na ulicach Lwo- 
wa zwyciężyli: w kategorii wyścigowej Bioernstad 
(Norwegja — Alia Romeo) 3:40,28.6 g., w kategori! 
sportowiej Veyron (Francja — Bugatti) 3:5244.1 z, 
Krakowianin Ripper był czwartym (4:04.26.4 g.) 


a i 


Zmartwychwstała „sprawiedliwość 


r r 46 


teutonska 


Innsbruck (ŻAT) W „Deutsche Juristen- 
Zeitung", jednem z najpopułarniejszych fa- 
;„chowych pism prawniczych w Niemczech, 
„ukazał się w tych dniach niezwykłe znamien- 
ny dla nowych stosunków prawa niemieckie- 
go artykuł pióra prezydenta sądu krajowego w 
Hechingen dr. Dietricha. Oto co dr. Dietrich 
pisze, nawiązując do kilku enuncjacyj Hitlera, 
ministra sprawiedliwości dra Kerrla i nadpre- 
zydenta Kube'go: 

„Cel narodowy określa cały szereg czynów. 
Przedewszystkiem wchodzą w rachubę obra- 
żenia ciała, pozbawienia wolępości i zabójstwa, 
(jako czyny waleczne. Nikt jeszcze nigdy nie 
przypuszczał, że żołnierz w polu ma być za 
podobne czyny karany. Lecz co jest słusznem 
w odniesieniu do zewnętrznego wroga, ma być 
stosowane wobec wroga wewnętrznego. Tak 
więc sędzia, który się zdobywa na odwagę swo 
bodnej interpretacji ustawy, może już obecnie 
znaleźć. wyjście w tej domiosłej kwestji. Po- 
stępuje on przytem zgodnie ze staro-germań- 
skim zwyczajem. U naszych przodków wew- 
nętrzny wróg był wyjęty z pod działania pra- 
wa, był pozbawiony czci, prawe i pokoju, 5y 
każdy członek społeczeństwa mógł go bezkar- 
nie zabić. Wytępienie wewnętrznego wroga — 
wytępienie bez reszty — jest składnikiem re- 
stytucji honoru niemieckiego. Może się do niej 
przysłużyć sędzia przez swobodną interpreta- 


cję kodeksu karnego. Nie ulega wątpliwości, 
| że przy najbliższej kodyfikacji prawa karnego 
| będzie w drodze ustawowej uregulowana rów- 
nież omawiana tu kwestja. Jest to godne po- 
witania, gdyż przez to położy się kres wszela- 
kim wątpliwościom, i bojaźliwe umysly uwol- 
nione będa z obowiązku interpretowania usta- 
wy w sensie jaknajszerszym." 

Jak z tego wywodu wynika, „prawiedli- 
wość“ niemiecka znalazła już prawnicze uza- 
sadnienie ds"utorowości sądownictwa  nie- 
mieckiego: odrębnej miary przy traktowaniu 
„WVolksgenessen' ‘zaś odmiennej — dla „wew- 
nętrznego wroga”. Jest to, jak twierdzi Lan- 
desgerichtspraesident dr. Dietrich, odwieezna 
zasada germańska. Aby jednak  „bojaźliwe 
umysły“ wśród sędziów niemieckich nie əd- 
czuwały żadnych skrupułów wobec ra 
i aby sędziowie ci nie mieli „obowiązku” 
terpretowania ustawy „W sensie MAŁA 
szym“, jest oczywiście wskazanem, aby pisa- 
na ustawa wyręczyła ich z tego kłopotu. Jas- 
nem jest, że rzecznik odrodzonej staro-ger- 
mańskiej  „spraw.edłiwości" nie ma potrze- 
by wvmienienia. kim jest ów „wewnętr: ï 
wróg“ Niemice. Goering i dr. Goebbels nieje- 

| sottoni w swych publicznych wystąpie- 
be podkreślali, że da „wewnętrznych wro- 
gêv“ zaliczają w pierwszym rzędzie — Żyda. 


D E AA E 


Co dzień niesie? 


5-LECIE AEROKLUBU AKADEMICKIEGO 


W dniu wczorajszym odbyła się na lotnisku w Ra 
kowicach wielka imprezą z okazji 5-Cia lecja Aert 
klubu Krakowskiego, W skład tejże wchodziło zs: 
kończenie V. Lotu Południowo-Zachodniej Polski. 
im. kpt. pil. Franciszka Żwirki. Impreza zaczęła 
się o godz. 14 chrztenı 4 nowycb samolotów Q go- 
dzinie 14.15 wylądował jako pierwszy ze zawodni 
ków V, Lotu P Z. iP, pilot Chałupnik z A K. na 
maszynie PZL 5. Następnie w dość długici odstę 
pach przybywali dalsi zawodnicy. Po przybyciu 
wszystkich zawodników V. LPZP odbyła się proca 
regularności na trólkącie lotniskc Rakowice—Kopiec 
Kościuszki i Kopie) Krakusa_—lotnisko: 

Zkolei odbyły się emacionujące popisy axrobaxi 
lotnicze; Zapowiedziane grupowe skoki zę spado- 
chronami nje odbyły się z powodu nieprz; sła a 
specjalnych spadochronów. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ ASPIRANTA POLICJI 


Ze Lwowa donoszą: W czasie burzliwych inci 
dentów na cmentarzu łyczakowskim w zw «zku z 
„odsonięciem penika Frank: — iqtęrweniowała poi 
cja pod komendą asp. Łukowskiego, kierow” na IV 
komisariatu. Gdy asp. Łukowski przybył na .zeę 


oddziąłu na cmentarz — wezwał obie strcny do 
rozejścia się, przyczem jnterweniował dalej w kje- 
runku likwidacji urarczek, W pewnym momencie 
oficer ten tak się wzrmszył, że doznaj ataku serco 
wego i padł na ziemię nieprzytomny. Pogotowie 
ratunkowe odwiozło asp. Ł. do szpitala. gdzie przez 
5 dmi chory podtrzymywany był przy życiu przez 
lekarzy. Ubiegłej nocy jednak aspirant Łukowski 
zmarł osierocjwszy żonę i dwoje dzieci. 


FRZYGODA WŁOSKIEGO AUTOMOBILISTY. 


(—) Dziwną przygodę przeżył znany zawodnik | 
włoski Guido Landi, zdążając do Lwowa na mię- 
Gzynarodowe zawody automobilowe. Mianowi- 
cie, gdy wraz z drugim zawodnikiem włoskim 
Balestrero przybył do Krakowa. postanowił wy- 
ugjać auto ciężarowe, kitórem zamierzał przetrans 


pcertować swoją wyścigówkę  „Maseratti* do 
Lwowa. 
W tym celu udał się do garażu „Ston* w Kra- 


kowie. gdzie załadował na ciężarowe auto „Che- 


vrolet“ swoją maszynę Wkrótce obaj zawodnicy 
włoscy wraz z autem ciężarowam udali Się w 
drogę do Lwowa. W Rzeszowie sz>ierzy zsuta 


Pe EE PRETO R RE 


krakowskiego pokazaii Włochom na migi, iż pra- 
gną się umyć | wypocząć. Włos zgodzili się na 
i fe. rpakazując im. by rychło ruszyl: a dalszą dro- 


i gę do Lwowa. Pomimo tego Jo póżnej pory cięża- 


Sz 11 
| Oy o mA o_O EC ae aoc M 
rówka ta wraz z wozem wyścigowym  Landiego 
nie nadeszła do Lwowa i zrozpaczony kierowca 
przy pomocy Małop. Klubu. Automobiłowego i po- 
licji rozpoczął poszukiwania zaginioacgo wozu. 
Dopiero późnym wieczorem maszyna  Landiego 
znalazła się we Lwowie. 


DWA SENZACYJNE PROCESY KARNO-SKAR= 


BOWE, 

(—) W przyszłym tygodniu odbędą się w War- 
szawie dwa ciekawe procesy karno- skarbowe. 
W pierwszym procesie oskarżonych jest 4-reCh 
kupców warszawskich o uprawianie przemytu 
narkotyków, morfiny, heroiny i koxainy, przy- 
czem skarb państwa narażony został na znaczne 
szkody. Konsorcjum złożone z tych czterech han- 
dlarzy miało centralę w Warszawie oraz oddzia- 
ły w całem państwie. Oskarżeni hurtownicy po- 
ciągnięci są do odpowiedzialności karnej nietyi- 
ko z ustawy karno- skarbowej, ale również za 
naruszenie postanowień międzynarodowej koa- 
wencji o wałce z narkotykami, do której to kon- 
wencji należy również i Polska. Jest to rzadki 
wypadek, ażeby oskarżeni byłi z tego powodu 
pociagani do oduowiedzialności karnej. 

Drugi proces jest niemniej ciekawy. Na ławie 
oskarżonych zasiadają: były urzędnik minister- 
stwa spraw zagranicznych Witwicki, właściciel 
biura przesyłek do Rosji Celsowski i woźny pal 
skiego poselstwa w Moskwie Olszewski. Witwic- 
ki oskarżony jest o to, że jako urzędnik minister- 
stwa nadużył swojej władzy skarbowej i jako 
kurjer dyplomatyczny przewiózł z Warszawy, 
2000 czerwońców i wręczył je obywatelom sO- 
wieckim. Dalej iWtwicki jest oskarżony o to, że 
pocztą administracyjną ministerstwa Spraw Za- 
granicznych przewiózł 2.650 czerwońców za pe- 
średnictwem woźnego aw zet polecał do- 
ręczyć je obywatelom sowieckim. Sowiety mają 
zakaz wywozu czerwońców zagranicę, wskutek 
czego Witwicki pociagnięty jest. do odpowiedzial- 
ności karnej za nadużycie władzy służbowej oraa 
za działanie na szkodę państwa polskiego, gdyż 
przez swoje postępowanie mógł narazić Polskę 
na konflikt z Rosją sowiecką. Oskarżony Celsow- 
ski pociągnięty jest do odpowiedziałności za na- 
mawianie, a Olszewski za udzielanie pomocy Wi- 


twickiemu. 
——ogo—— 


— (:) OBCHÓD 600-NEJ ROCZNICY KORONA- 
CJI KAZIMIERZA WIELKIEGO nie szdbył się wcz9 
raj z powodu niepogody. 

— WYCIECZKA PARLAMENTARZYSTÓW JUGO 
SŁOWIAŃSKICH przybyła wczoraj do Krakowa 
na dwudniowy pobyt. Również wczoraj przybył da 
Krakowa pociąg kompensacyjny z kilkaset wy- 
<ieczikowcahi z Austrji. 

e EE 


NIEMCY DOZBRAJAJĄ SIĘ! 


Paryż. 1i. 6. PAT. „L'Ecbo de Paris“ informuje, 
że w ostatnim tygodniu francuskie  mnistershwa 
spraw zagrąnicznych otrzymało od swojch przede 
stawicięlj konsuląrnych sprawozdania, stwierdza- 
jące wielką aktywność niemieckiego przemysłu we 
jetnego, Niektóre z tych raportów mają charakter 
alarmujący. W okresie najblizszych 18 miesięcy lub 
2 lat najdalej — zdaaiem miektórych konsulów — 
dozbrojenie Niemiec będzie rzeczą dokonaną. 


Esen. 11. 6, PAT. Prezydent policji w Dortmuq- 
dzie zamknął istniejący tam związek samodziel- 
nych żydowskich rękodzielników. 


AFERA SZPIEGOWSKA W JUGOSŁAWJI 

Białogród. 11. 6, PAT. Władze policyjne w Bia- 
A o aresztowały dzisiaj pułkownika b. armii 
austrjacko-węgjerskie, Niczica pod zarzutem szpię- 
gostwa na rzecz dwóch kraiów ościennych. Pod- 
cząs rewizji w mieszkaniu Wiczica zmaleziono 
M orhroji tuiące dowody, które doprowadziły da 
aresztowania 3 innych b. oficerów b, armji zustrja- 
cko-węgierskiej: Laljcza, Streichera i Furiantego, 
oraz 2 cudzozjemców Serągliego i Weissa, którzy 
jako kupcy mieszkali w Dubrowgqiku Wszyscy are 
sztowani staną przed trybumałem obrony państwa. 


l 


MATTERN W CHABAROWSKU 


Moskwa. 11. 6. (R) Lotnik amerykańskı Mattern, 
i lecący samotnie dokoła świata, wylądował dziś 
uad ranem o godz. Charaborówsku 
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Sir 
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ZALOŻENIE W KRAKOWIE KOLA ADWOKA- 


TÓW, RZ. P. 
(—) Dnia 9 bm. odbyło się w Krakowie w sali 
portretowej Ratusza zebranie przedstawicieli 


miejscowej palestry cclem założziia w okręgu 
Sadu Apelacyjnego w Krakowie oddziału Koła 
iAdwokatów Rz:czypospolitej Polskiej. Zebranie 
zagaił adw. Jerzy Langrod, przewodniczącym wy- 
brauo adw. Juljana Gertlera, zastępcą przewodni- 
czącego adw. Roimaaa Bogdaniego, protokół pro- 
wadził adw. Kazimierz Rodowicz. Obszerny refe- 
rat o celach i zadaniach K. A. R. P. wygłosił przy 
były w tyn celu do Krakowa dziekan poznańskiej 
Rady Adwokackiej poseł Dr. Witold  Jeszke, 
„przedstawiając konieczność zorganizowania w 
ramach dobrowolnego zrzeszenia  koleżeńskiego 
elity adwokatury stojączj na platformie ideologji 
Rządu Marszałka Piłsudskiego. Zebrani licznie a- 
dwokaci i aplikanci adwokaccy wybrali jedro- 
myślnie Komitet Organizacyjay Oddziału w oso- 
bach adwokatów Jerzego Brylińskiego, Tadeusza 
(Jana Bardla, pos. Romana Bogdaniego, Jutjana 
Gertiera, Rudolfa Gfintera, Stanisława  Klimec- 
kiego, Zdzisława Kwiecińskiego, Jerzago Stefa- 
na Langroda, Kazimierza Ostrowskiego, Bolesła- 
„wa Rychlewskiego i Wiktora Szembeka i posta- 
nowili na wniosek adw. Ernesta Adera powołać 
do życia Oddział K. A. R. P. w Krakowie, który 
na Zjeździe K. A. R. P. w Warszawie dnia 11 bm. 
reprezentowali adw. pos. Bogdani i Rychlewski. 
Po zebraniu Komitet Organizucyjiy podzjmował 
posła Jeszkego kolacją w Starym Teatrze, w to- 
ku której wygłoszono szereg przemówień. Tym- 
czasowy adres Komitetu Organizacjjnago K. A. 
R. P. w Krakowie: kancelarja adw. Klimeckiego 
d Szembeka w Krakowie, św. Aany 7. 


OLA LILITA I GODIK NA PROWINCJI 


(—) Po wspiaiałych sukc:sach w Kcikowic, > 
Których jutro szczegółowo napiszemy, wystąpią 
świetni artyści Ola Lilith i Godik wraz z laureat- 
ką Metropolitan Opery Rachel Ney dziś w ponie- 
działek w Tarnowie, dnia 13 bm. w Gorlicach, 14. 
bm. w N. Sączu, 15 bm. w Jaśle i 17 bm. w Rze- 
szowie. 

WŁAMANIE KASOWE. 

(—) Nocy onegdajszej nieznani sprawiy wła- 
mali się do biur fabryki wyborów po*r>żniczycn 
Aleksandra Landana przy ul. Harczeskiej 12, 
gdzie rakiem rozpruli kasę oguiotewałą skąd 
skradli kwotę około 3100 zł. oraz rewolwer Steyr 
kal. 7,66. Przeprowadzone natychmiastowe docho- 
dzenia doprowadziły do ujęcia dwóch osobników 
jeko podejrzanych o dokonanie tago włamania 
przy których znaleziono kwotę 1018 .:ł. a pochodze 
nia których nie mogą wyjaśnić. Dalsze dochodze- 


uia wtoku. 
—Ao — 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A-B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Koaopnickiej 
3, Krakowska 9, Mogilska 16, i w Podgórzu Ry- 


nek Ek 
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACZIEGO. Dzisiaj 
po raz ostatni w sezonie, aa „o>ołudniowem 


przedstawieniu dla szkół pozamiejscowych i kół 
rodzicielskich, komedja Moliera „Skąpiec“, z go- 
ścinnym występem Ludwika Solskiaz». Wieczorem 
opera Rossini'ego „Cyrulik Sewilski*, w której 
wystąpi p. Ada Sari i p. Zenon Dolnicki. W dniu 
jutrzejszym powtórzenie komedji Fredry „Pan 
Jowialski* z Ludwikiem Solskim. 

— „DON KARLOS“, dany będzie po raz ostatni 
w sezonie na przedstawieniu popularnem w śro- 
dę z Ludwikiem Solskim, w roli Króla Filipa. 

-— LUDWIK SOLSKI W „WESELU“ STANI- 
SLAWA WYSPIAŃSKIEGO. Genjalny artysta Lu- 
dwik Solski wystąpi gościnnie tylko raz jeden, 
w swej poteżnei kreacji roli Gospodarza w „We- 
selu“ Stanisława Wyspiańskiego, w czwartek. 

— OPERETKA ŻYDOWSKA. Dziś. o godz. 9 wy 
stawi zespół z Wierą Kaniewską na czele. poraz: 
ostatn: znakomitą operetkę „Wesoła Wieroczka". 
która na dotychczasowych przedstawieniach "iesZy- 


„NOWY DZIENNIK" wt DZIENNIK* wtorek 13. VI. 1933 


I. DZIEŃ POLSKA—AUSTRJA 3:0 


Hebda zwycięża Kinzla, Tłoczyński Matejkę a Je- 
dtzejowska pnę Woli. 


Mecz tennisowy Polłska—Avstria w Krakowie roz 
począł się z powadu deszczu sobotniego dopiero w 
dniu wczorajszym w niedzielę. Kort centralny 
AZS-u w parku krakowskim musiano całkiem Świe- ; 
żo zaadaptowąć. Polscy tennisiścj po powrocie 
z Paryża uzyskali zarąz w pierwszym dniu w 
trzech grach pojedynczych trzy walne zwycię- 
stwa nad czołowymi tennisistami Austrji, co jest 
wielkim sukcesem międzynarodowym i przesądza 


. prawdopodobnie końcowy rezultat całego meczu na 


konzyść Polski. 


HEBDA—KINZEL 4:6, 7:5, 6:1, 6:2 

Na pierwszy ozień poszedł Hebda, który nadspo 
dzitwanie łatwo pokonał tegorocznego mistrza 
Austrji Kinzla, zwycięzcę byłych mistrzów austria 
ckicl Artensa i Matejki, Tylko pierwszy set stał 
się łupem Kinzla. Następne trzy sety wygrał pe- 
wnie i spokojnie Hebda, chociaż w obu pierwszych 
setach Kinzel prowadził txż 4:1 i 3:1. Gra była 


Nr. I6Q 
mz 


wietne sukcesy polskich tennisistów 


ambiina, nile monotonna 

pozjainie, 
TŁOCZYŃSKI-MATEJKA 6:4, 9:7, 4:6, 4:6, 9:7 
N. 'sT niezwykle 

cioni 


i nie stala na wysokim 


ireresiiąacga i zażartą, emo- 
demerwuiaca. bylu walka między byłymi 
mistre..... a obecnymi wicemistrzami Polski 41 
Amustryi którzy wykazali w swej trzygodg iinej Pię 
ciosetowej walce, że przewyższają swych następ- 
ców pod względem umiejętności technicznych i ta- 
ktycznygch, sraz repertuaru. stylu i rutyny. Tłoczyfń 
ski wygrał dwa, pierwsze sety i zdawało się, że 
wygra także trzeciego. Ale Matejką pokazał swo 


„je pazury i zdobywszy dwa następne sety uzyskał 


wyrównanie. Piąty set miał zadecydować. Już pro 
wadził Tłoczyński 3:0, graiąc z zapałem, ale wy- 
trwały Mateika wyrównuje i prowadząc 6:5 i na” 
stępnie 7:6 ma dwa meczbole. Ambitny Tłoczyński 
nad przepaścią klęski ratuie się, wyrównuje i wy- 
grywa 9:7, 
JĘDRZEJOWSKA—WOLF 6:0, 6:0 

Nasza „Jadzia“ uporała się całkiem gladko z wi: 
cemistrzynią Anstrjj. 

Dziś i iutro dalsze rozgrywki. 


Wielkie zwycięstwo Cracovii nad Wisłą 4:1 C: ) 


Derby krakowskie kończy się przykrym zgrzytem. 


— Sędzia Rosenfeld wyklucza Reymana. — Druży- 


na Wisły opuszcza demonstracyjnie boisko. 


Tynwazem derby piłkarskie Krakowa, które zaw | 
sze stanowiło naipiękqiejszą i najwyższą demon- 
stracie propagandową polskiego futballu było poża 
łowania godnym pokązem niesłychanego spadku 
poziomu i kiasy naszej ligi i tzw. ekstraklasy, Wi- 
sła bez Kotlarczyka 1., Ciacavią bez Kossoka, po- 
zbawione były stylu gry, Mecz był zupełnie bez- 
barwny i nieinteresujący i Warto z niego zanoto- 
waé tylko strzelone bramki, a ta «= pauzy 2:0 dla 
Cracovii przez Kisieljińskiego i Zielińskiego, ora” 
2:1 po pauzje przez Malgzyka, Artura į Kubińskie 
go, przyczeim naszem zdaniem obydwa ostatnie 
gole zdąbyte zostały z pozycyj ofside'owych, Już 
ten stosunek bramkowy dowodzi, że biało-czerwo 
ni byli na tych zawodach lepsi, ruchiiwsi i szczę- 
śliwsj. 

I byłby mecz ten skończył się bez względu na 
rezultat normalnie, gdyby nie mały incydent, któ 
ry miał niestety przykre następstwa. Ostatnia 
bramka ofside'owa Kubińskiego wywołałą pewien 
zgrzyt i wymianę słów, między zasłużonymi dłu- 
goletnim, reprezentacyjnym, kapitanem drużyny 
Wisły — Reymanem, a dlugoletnim wytrawnym 
międzynarodowym sędzią piłkarskim, p. Rosenf>- 
dem z Bielska. Rezultat: wykluczenie Reymana na 
5 min, przed końcem z bojska — fakt dotychczas 
w historji ligi nienotowany. Drużyna Wisły gra Z 
polecenia Reymana dalej, po chwili jednakże wra 
ca na boisko i każe swej jedenastce grę przerwać 
i boisko opuścić (pono na skutek dyrektywy pre- 
zesa Wisły doc. dra Orzelskiego), Niewątpliwie p. 
Rosenfeld nie wykluczyłky bez ważnej przyczyny 
tak wybitnego zawodnika. jak Reyman, a z drugiej 
strony niemożliwem jest, aby taki dżentęlmeński 
SportoWiec, jak Reyman bez wążkiego powodu dv 
puścił do wykłuczenia siebie z bojska i demonstra- 
cji drużyny Wisły w obronie swego kapitana. I3- 
cydent jest przykry, czekamy wyjaśnień j na- 
stępstw. (hl.) 

WYNIKI LIGOWE 

Kraków. Ruch— Podgórze 2:1 (2:0), 

Cracovia— Wisła 4:1 (2:0) 

Poznań. Wąrta—Garbarnja 5:0 (2:0) 

Łódź. Warszgwianka—ŁKS 1:0 (1:0) 

Siedłce, Czarni—22 pp. 4:2 (1:4) 

Warszawa. Legia—Pogoń 3:3 (1:1) 


<Ty, 
, Goście natomiast wystąpili w najlepszym składzie 
„z Niemcem, Sawarynem, Śliwakiem i Lichtblauem 
„na czele, Organizącia zawodów sprawna. Publjcz= 


MISTRZOSTWO A-KLASY KZOPN-u 


Grzegórzecki—Olsza 2:1 (1:0) 
Korona— Legia 2:1 (1:1) 


Mecz lekkoatletyczny 
iwów-Kraków 86:39 


Rewanżowe spotkanie o puhar m. Lwowa 
(pierwszy mecz wygrał Kraków w roku 1931 w2 
Lwowie), rozegrane W dniu wczorajszym na bież- 
ni Cracovii, zakończył się niespodziewanie druzga 
cącem zwycięstwem Lwowjan. Klęska ta odzwier- 
ciedla ciężki kryzys, iaki przechodzi obecmie les- 
ko-atletyka w Krakowie. W reprezentącii było zbyt 
wielu młodych i nierutynowanych zawodników, na 
których odbijał się fatalnie zupełny brak zawodów 
w Krakowie. Na starcie brakło zawodników tej mia 
co Nowak, Drozdowski, Stiel, Goldfinger itd., 


ności 800 osób. 

Szczegółowe wyniki: Biegi: 100 m: 1) Śliwak 
(L) 11.3, 2) Łańcucki (L) 11.7, 3) Tawski (K); 400 m: 
1) Rodzynkiewiecz (L) 53.7, 2) Kosiarz (K) 54, 


, 3) Tawski (K); 1.500 m: 1) Sawaryn (L) 4.19, 2) Ja 


sińsiki (L) 4.19.4, 3) Soldan (K); 5.000 m: 1) Fiałka 
(K) 15,46.6, 2) Sawaryn (L) 16.24, 3) Modzelewski 
(K); 110 przez płotki:1)Nowosielski (K) 16, 2) Nie- 
miec (L) 16.4, 3) Dubena (L). Skoki: w dal: 1) Nie- 
miec (L) 6.54, 2) Górniak (L) 6.54, 3) Nowosielski 
(K) 6,48; wzwyż: 1) Niemiec (L) 1.71, 2) Górniak 
(L). 3) Nowak II, (K). Poza konkursem uzyskał 
Niemiec 1.81. O tyczce: 1) Morski (L) 3.22, 
2) Lichtblau (L) 3.22, 3) Nowak Ii. (K) 3.04, Rzuty: 
Kula: 1) Kaniak (L) 13.55, 2) Orski (L) 12.21. 3) Bu 
chała (K) 11.80. Dysk: 1) Kaniak (L) 38.34. 2) Bu- 
chała (K) 51,11, 3) Pouch (K) 35.14; Oszczep: 1) Ka 
dzielawa (K) 52.25 (poza konkursem 53.25. 2) Bu- 
chała (K) 51,11 3) Medyckj (L). Sztaietą 4x100: 
1) Lwów 48.8 w składzie: Śliwak, Łańcucki, Dube- 
na i Niemiec, 2) Kraków 49.4 zdyskw. za przekro- 
czenie toru. Sztafeta olimpijską  800x400x200x100: 
1) Lwów 3,37.4 w składzie: Rodzynkiewicz. Śli- 
wak, Dubenqa i Łańcucki, 2) Kraków 3.38.6 w skła- 
dzie: Fiałka, Kosiarz, Tawski i Zamorski, 


i A z 


ła się olbrzymiem powodzeniem. Bilety w przed- 
Sprzedaży u firmy A. Fjschhab. Grodzka 46. a od 
godziny 7 przy kasie teatru. 

— ZE ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻYD. WiZO 
Dziś, w poniedziałek, o godz. 5 popol. posiedzenie 
Wydziału. 

— KADIMAH Dziś. godz. 9 więcz. Konwent B.. 
na którym Br, Mgr, E. Rosthal, Mgr, M. Neumann 
i Schrager złożą sprawozdanie ze zjazdu HAZ we 
Lwowie. 

— „KADIMAH”. Dziś o godz. S-ej Konwent re- } 
cepcyjny. 


— HASZACHAR-PRZEDŚWIT. Ostatał Gr] 


oddania bloczków i pieniędzy za sprzedane szekle 
dziś ı jutro 8—9 wiecz w lokalu. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Poniedziałek pop.: „Skąpiec“; 8 wiecz.: 
lik Sewilski". 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Bocheńska 7) 
Poniedzjałek, 9 wiecz,: „„Wesoła Wjeroczka“. 
(O z E N E 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM DIETLA 45 
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